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Lwów 16. sierpma.
Dwa zgrom adzeń., wyborców niemieekiuh 

odbyły się temi dniami. W Dieczynie stawał 
onegdaj przed wyborcami dr. H e r b s t ,  a w 
Jiigerndorf ca  fezlązku dr. M e n g e r .  Po dlugiei 
przerwie były to aość ważne manifestacje ze 
strony centralistów, i dlatego zwróciły na siebie 
nwagę

* Herbst jost właściwym przjewódzcą lewicy. 
W ostatnich czasach był wystawiony na zarzuty, 
iż 'się usuwa od kierownictwa. Poszrkiwaao go 
loiJhalnie listami gończcm-, i dzienniki cen tra­
listyczne, czując, ze cała partia pozostała np"le 
bez przyw ódców  i bez programu, wołały : 
G d z . e  s i ę  p o d z i a ł  H e r b s t ?  O wóż Herbst 
odezwał się i rozpisał zgromadzenie wyborców 
w dwóch nrejscacb swojego okręgu wyborcze­
go w północnych Czacnacb. Ouegaaj mówił w 
Hzieczynie, a wczoraj w Benseu. Z tego osla- 
tui go miejsca nie otrzymaliśmy jeszeze tele- 
ci-,mu w chwili, gdy piszim y ten artykuł. W 
I) eczynie mimo porozsył&nyeh odezw i szumnych 
zapowiedzi w dziennikach, zebrało się zaledwo 
70 wyborców. Ten fakt sam jedsn cechuje do- 
sadnio npadłego ducha i zmniejszoną gorliwość 
partyjną centralistów.

W mowie swojej dr. Herbst nadmienił prse- 
dewszystkiem. że antagonizmy narodowościowo 
zaostrzyły się wprawdzie, ale w s t ą p i e n i e  
C z e c h o w  d o  R a d y  p a ń s t w a  s t a n o w ­
c z o  w z m o c n i ł o  k o n s t y t u c j ę .  17ważr on 
za rzecz zupelme naturalną, iż ministerstwo 
opiera się na większości. Zadziwiać tylko musi, 
że większość ta m r składu się z iednej a 'e  z 
t r z e c h  partyj o różnych terdencjicb . Pierwszą 
z nfeh są Polacy. Mają oni tylko tendencje n a- 
r od  o w e , i nie potrzebują włsściw;e już nic o- 
b-ągać. Drnga partja — Czesi maja pewne okre­
ślone (bestimmte) cele narodowe i dążą do usią- 

ignięcia osoDnej potęgi. Trzecie stronnierwo kle- 
rykalne, w gronie którego są po największej 
części Niemcy, działa w szczególności przeciwko 
dążeniom i celom partii liberalnej, a więc n i e ­
m i e c k i e  j—powiada Herbst. Ministerstwo musi 

L»ię »dy porozumiewać z trzem a frakcjami o 
różn ch programach. Ztąd w ynikają przewłok’, 

np. w sprawie podatku domowego. Dalszy 
fustęp mowy dra H erbsta był ptświęcony part,, 
wiernokonstytucyjnej, której nie szczędził po­
chwał, że jest istotnie p a r t j ą  z w a r t ą  b e z  
ż a d n e g o  r o z b i c i a  w sprawach polity- 

| cznych. Aby tę zwartość utrzymać, nie trzeba 
| zdaniem Herbsta ze spraw ekonomicznych i po­
datkowych robić kwestyj partyjnych. Podobnież 

| zgodną była p a rtja  wiernokonstytucyjna w spra­
wach narodowości, i ten charakter swój musi u- 
trzymać, albowiem „żaden poseł nie jest godny 
reprezentować niemieckich wyborców, który 

| przedewrzystkiem nie dzierży wysoko swojego 
stanowisk a narodowo niemieckiego."

„Mimo przykrych zajść w Izb ie , jakich par­
tja doznaje, np. odbieranie głosu — Herbst jest 

I stauowczo przeciwny polityce abstynencji, którą 
i wiernokon8tytucyjnym doradzały niektóre dzien­
niki. Owszem, jest on za wytrwaniem na grun 
cie konstytucji, zamiast chronić się na wygodne 
Btanowisko polityki biernej. P a r t j a  n i e m i e ­
c k a  — powiada Herbst —  n i e  p o w i n n a

s i ę  p u s z c z a ć  n a  ż a d n ą  s y s t e m a t y ­
c z n ą  o p o z y c j ę  l u b  a b s o l u t n ą  p o l i ­
t y k ę  n e g a c y j n ą ,  aby módz za każdą cenę 
zwalczać rząd. Przv pomocy Izby panów mnw 
ona trzymać się defenzywy, po uięzku odpierać 
wszelkie ataki na konstytucię i nie znosić, aby 
wstrząsano jer podstawami. N i e m c y  n .  e c h  a j .  
t y l k o  t o  c z y n i ą ,  c o  i n n e  n a r o d y ,  tj. ( 
n i  c c h a i s i ę  p r z y z n a j ą  d o  s w o j ej n ie - ;  
m i e e k  o i  c i, i I r o n i ą  s t a n o w i s k a  n e- 
m i e e k o  n a r o d o w e g o .  C-esi przy wybo­
rach do Izby handlowej wydali hasło : nie \.y  ; 
bierać żadnego Niemca. Spis indńofeei ,
wykazał, że Czechy nie są krajem czesi im. P a­
m iętać jednak przytem należy o eko/iumicznym 
rozwoju. Główną rzeczą jest nporząukowanie fi ■ 
nansów. Militaryzm jest europejską chorobą, któ- 

j rej me zna Ameryka. Szczególnie cięży on na 
i Anstrji i mnoży corocznie ulugi. Jeżeli co chwila 
| m aterjalne względy będziemy podporządkowywać 
(politycznym, to będzńm y codziennie zmieniać 
i progi amy i nie dójdziemy do zdrowej gospnd«r- 
l i  finansow ej/ Mówiąc o pracach Izby, Herbst 

j oświadczył się stanowczo przeciwko reformie wy- 
jborczej. Jest to prosta konsekwencja zakośnisłe- 
gn „stanowiska w iernokonstytucyjnego/ O ata- 

| kach prasy centralistycznej na swoją osobę nie 
| wspomniał ani słówka, a skończył wyznaniem 
! iż m i tę świadomość, że zawsze działał w poro- 
J znmienin z wyborcami i że może są mądrzejsi 
ud niego politycy, ale z pewnością nie m isz le- 

: pszego A usnjaka, ani Niemca.
W podobnym duebu przemawiał w Jilgern- 

dorf dr. Menger i skończył również programowym 
wyrazem, iż w iernokonstytacyjni powinni zająć 

{stanowisko wyłącznie niemieckc-n irodowe. Men- 
gpr nie należy do luminarzy centralistów, a 
więc mniejsza o jego zdanie, które w ustach 
Jego nie jest zresztą nowe, »le H e r b s t  lubiał 
dotąd zawsze partję centralistyczną nazywać j 
partją  państwową (B taatspońei), i jak  niebo­
szczyk Radecky, w jej obo de tylko widział Au- 

! strję. W programie jegu dieczyńskim tedy wi­
d z im y  radykalną w tej mierze zmianę 
j Z przejściem Herbsta na stanowisko czysto
narodowe, partja centralistyczna otrzym da pro­
gram, który ją  stawia na równi z innemi par 
tjami narodowemi w Austrji, i oddawna był dla 
niej jedynie prawidłowym.

j Mowa Herbsta rozczaruje mocno wichrzycie-
iów prasowych w Wiedniu, którzy w swej bez- 
programowości ciągle marzyli i m arzą jeszcze o 
s u p r e m a c j i ,  o d y r e k t o r s k i e j  r o l i  
N i e m c ó w  nad innemi narodowościami. Herbst 
zrezygnował z tej roli. Jestto wym k najważrćej- 
,jzy dwuletnich starć, i możemy być z niego za­
dowoleni. A ztrazem  zajął on wobec rządu te ­
raźniejszego stanowisko tak umiarkowane i po­
zytywne, dając przy tern nauczkę wichrzycielom, 
że i br. Taaffe może mu być wdtięczny.

W końcu dodamy, że wyborcy wyrazili Herb ■ 
stowi swoje uznanie.

wszystkim, którzy czynny udział wzięli w temźe 
zgromadzeniu, se^dtczne „Bóg zapłać!"

Zarazem podaje do wiadoaości podziękowa­
nie m inistra prezydenta br. Tiiffego, za wyrażo­
ne zaufanie im nisterstwa w V. rezolucji progra­
mu saw aite, które na ręce przewodniczącego 
komitetu nadesłane zostało, a jrtóre brzmi jak na­
stępuje :

Wielmożny Panie! Za achwalone zupełne 
zaufanie rządowi na zgrom aJzerin lndowem w 
Sibicy, podług telegramu z dnia 31. Hpca Jego 
t-.ksceiencji panu prezydentowi min sterjtw a hr. 
T affamu przesianego, m im  z wysokiego nakazu 
wyrazić Wief&fłŻPęmii Fann iakó przewodniczą­
cemu tego zgromadzenia najczólśźe ^p^dztękowa- 
l e  Jego ekscelencji. Czyniąc niniejszem zadosyć 
temu przyjemnemu wiązkowi, mam zaszez/t 
kreślić się itd. Wiedeń, dnia 5. sierpnia 1881 r. ; 
J . Icaualer de Neugebauer, e. k. radca minister 
jainy.

Korni et urządzający zgromadzenie ludowe:
CLcncAała Jerzy  , z Mistrzowie. Chrobok Jan, z 
Suchej. Sikora Adam, z Nawsis. Tomanek J§drzrj ,  
z Sibicy. 0'ajcar Jan, z Sibicy.

pracowano nad dziełem sztuki, które wzbudzało J wierzymy święcie tym słowom ofiarods
og ilny podziw swoją wspaniałością, a zarazem wcy — wierzymy, że wobec takiej ofiarności 
było pomnikiem miłości ojczyzny, jakiej przy- narodu dla sprr u y  narodowej, teatr czesKi stanie 
w iązane dc swej uarodowości plemię czeskie już ninbawem w takim  samym blasku, w jakim  je- 
tyle złożyło dowodów. W jednej chwili budynek szcze w piątek lśnił ku radości Czecliów, że nnj- 
ten pomnikowy zamienił się w gruzy, a naród dalej do dwóch lat ziści się wymarzony ideał 
cały łamie ręce i roni łzy nad strasznym o b ra -; zyczeń narodu.
zera zniszezenia, który unicestwił .deał wyma- j K onrte t budowy teatru czeskiego wysto
rzuny. Jakkolw iek jednak wielkiem jest nie- sował gorącą odezwę do kraju, w której wzywa 
szezeście, to przeeież Czesi rozpaczy Sif nie oddają, j do ponownych ski&dek na odbudowanie świą- 
Itcz jnż w pierwszej chwili, pod świeżem wrm- tym narodowej, a pewien o b y w itil prazk: wzy- 
żeniem łuny płomiennej, dzienniki czesku  są wa wszystkich tych, którzy zamierzali przybyć 
pełne otuchy, ee naród, Które tyle przebolał i j do Pragi na uroczystość otwarcia tertru , aby 
przetrwał tyle klęsk, który mogły by złamać | każdy z preliminowanych na ten cel kosztów 
inny naród, zwalczy także tę nową katustro -jz łoży ' 5 złr. na odbudowanie gmachu. Bądzi, 
tę i weźmie się na nowo świeżemi siłami d o :źe  w ten spuoób dałoby się zebrać przynaj­

mniej 200.000 złr.dzieła.

] W C i e s z y n i e  wydano następującą ode­
zwę : Bracia rolnicy ! Ludu wiejski księstwa 
Cieszyńskiego !

i Komitet urządzający zgromadzenie ludowe 
dnia 81. lipca br. w Sibicy, przesyła niniejszem

Ozas przyklaskuje propozycji odbyciu na­
rady przedsejmowej posłów w spraw ie reformy 
administracji kraju, i p isze :

„Vv'ażna ta  reforma obchodzi i obchodzić 
winna w równej mierze wszystkie odcienia i 
klnhy Sejmu naszego. Mniemamy jednak, że 
skoro istnieją w Sejmie kicby, każay z nich, 
prócz sprawy doniosłej powyższej re fjrm j, bę­
dzie chciał inne jeszcze poruszyć, następnie na 
reformę prawdopodobnie każdy klub nieco od­
miennie zapatrywać s.ę będzie. Dlatego byłoby 
pożądauem, nby przed konferencją wspólną, od­
były się narady członków poszczególuycb klu­
bów i przygotowały m aterjały do rozpraw ca 
zebroniu wspólnej konferencji. Poser P»weł Po­
piel zaprosił na tak ą  naradę, jak  się dowiadu­
jemy, członków klubu reform y do Tarnowa na 
poniedziałek 15. sierpnie.. Nie wiemy jednak, czy 
z powodu bytności u wód wielu posłów, zapro­
szenie oau.esie pożądany skutek. W ogóle oba­
wiamy się, aby, jak niestety zwykle się dzieje, 
nie brakło czasu na zebrani i, i żeby nie skoń­
czyło się na niczem. Gdyby tak  istotnie stać się 
miało, to acikolw iek widzimy niemałe korzyści 
w poprzednich naradach poszczególnych klubów, 
z szcztrem  zadowoleniem powitaliśmy zebranie 
się przynajmniej konferencji wspólnej dla SDra- 
wy reformy zarządu krajowego, bo wonmy je ­
dną niż żadną".

Podczas gdy dzienniki wyrażają tylko «ło-1 Całe dziennikarstwo europejskie wyraża się 
wami tę nadzieję, ludność ezeska w Pradze — jz gorącem współczuciem z powodu tego stri& 
bez różnicy narodowości — objawiła ją  zarai w ! sinego gromu, który aderr-ył w serca narodu 
pierwszej chwili czynami. Nie upłynęło 24 go- czesniego. Nawet dzienniki ceutralistyczue nie 
dzin, a posypały się tysiące na odbudowanie te - ; Bzczędzą wyrazów prawdziwego ża lu , n T tją -  
atru czeskiego. Ranne wydanie PolHik już wątkiem  może W iener Allgemeine Zciłung, która 
k ilka godzin po klęsce wykazało 7959 zł. 70 wprawdzie w yraża współczucie, ale zarazem 
centów ze składek, złożonych na ten cel w tej 1 żądc za to waluty w fjrm ie uznania, 
jednej redakcji, a przypuszczamy, ze inne re - | Najcenniejszym wszakże objawem sympatji 
dakeje i osoby prywatne złożyły także znaezne jest dla Czechów niewątpliwie udział, j&si biorą 
kwo+y. W  wykazie pierwszym Politik  figurują ’ Niemcy czescy w tem naródowem nieszczęściu 
pomiędzy innemi następujące sk ład k i: p. G ustaw ; Nietylko, że dzienniki centralistyczne, wycho-

Pożar teatru czeskiego w Pradze.
Klęska, jaką  naród czes.ii dotknięty zustał 

w piątek wibczorem, jest tak  w ielką, że wobec 
ogrumu nieszczęścia ustąpiły na drugi p1 a a wszel­
kie wypadki polityczne, a dziennikarstwo zaj­
muje Lię pr*wie wyłącznie tym w ypadkiem , 
który w dziejach narodu czeskiego sm utną s ta ­
nowić będzie kartę. Przez trzydzieści lat zbiera­
no składki w pałacach i chatach włościańskich, 
zbierano grosz do grosza skwapliwie, aby arze- 
czcwistuić ideał życzeń narodu, a trzynaście lat

Holek, właściciel cukrowni 1000 złr., I R. 500 
złr., Novak i Jann 500 zł.. W oharka & Comp. 
500 złr., w restauracji W ohlratba zebrano po­
między giśćm i 683 złr., w piwiarni pilzneńakiej 
390 złr. Musielibyśmy zadrukować k ilka szpalt, 
aby wymienić pojedyńcze dattti, z których jedne 
imponują wysokością, drugie zsś ofiarnością 
osób biednych, odejmujących sobie i rodzinie 
prawie od ust, aby się tylko przyczynić do 
dzieła narodowego. Kelnerzy, robotnicy i rze­
mieślnicy składają tak  wysokie datki, że dopie­
ro w  tem nieszczęścia okazuje się siła żywotua 
narodu czeskiego — poczucie narodowe wszy­
stkich klas społeczeństwa. Do wczorajszego 
dnia złożono już w redakcji Politik  19.888 złr 
59 cnt. Z innych składek notnjemy dar kasy 
oszczędności w Nim bnrgr 2000 złr. dodając, że 
taką  sam ą kwotę złożuno w tem mieście przez 
osoby prywatne Prazka rada miejska przezna 
czyła na odbudowanie teatru sumę 50.000 zł'., 
płatną w dwóch ratach rocznych. Arcyksiążę Ro 
dolf przesłał na ten cel 5000 złr., cuk”ownia w 
M )ravan 1000 złr., hr. Henryk Clam - Martinitz 
2000 złr., kupiec Józef Morawetz 1000 złr., 6. 
kompanja towarzystwa strzelców prazkich prze­
znaczyła na teatr prem ja tegoroczne w kwocie 
70 złr. za trefne strzały do celu, właściciel d ru­
karni pan Ignacy Fuchs złożył 500 z łr . ; właści­
ciele kaw iarni i restauracyj przeznaczają dochód 
(brutto) jednego dnia na odbudowanie teatru, a 
damy czeskie podjęły się usługiwaniu gościom. 
(Kdwokat p rark i dr. Vasaty złożył 500 złr., pp. 
Samuel i Ignacy Kallberg 500 zł. Każdy przese- 
łając; datek zarazem umieszcza w liściu motto, 
zachęcające do składek. Nie mogąc wszystkie te  
pat rj o tyczne objawy notować, pozwolimy sobie 
tylko radm ienić, że księgarz prazki Aloizy Hy- 
nek, przesyłając kwotę 100 złr., tak  się w yra­
zu: „Naród dał, zhoubny .w a l vzal, naród 
opet da".

J

flzące w Pradze, dały dobitny wyraz wsnółczu 
cia Niemców, mieszkających n . wspólnej ziemi 
z Czechami, ale nadto w wykazach skladeK na 
tea tr czeski figurują znaczne datki od Niemców. 
Przytaczam y jako przykład dar fabrykant a- 
gonów p. R ingbrfera w kwocie 1000 złr.. dyre­
ktora teatru niemieckiego p. Mayere 200 złr., 
nabuniec datek w kwocie 200 złr,, przesłany 
na ręce iedakcjl PoUtik prwez a r W eilera z li­
stem, w którym ofiarodawca ośw.adcza, ż<* w o- 
bec ruin świ -,tyni narodowej zamilknąć mnsi 
namiętność stronnicza, a zarazem  wyraża ży­
czenie, aby j a t  najrychlej powstał z gruzów 
pomnik, wystawiony' przc3 obiedw e narodo­
wości.

W końcu dodać musimy, że we wszystkich 
miastach i miasteczkacL potworzyły się komitety 
w celu zbierania składek, a kom itet z W arten- 
bergu zebrał już 1268 złr. W ogóle musiały 
już składki dotychczasowe przewyższyć sumę 
i 00.000 złr.

Do obszernego naszego sprawozdania tele- 
grancznego o pożarze, mało możemy dodać dziś 
Bzczegółów. I  tak  przyczynę powstania pożarn 
dotychczas je-/zez: cie skonstatowano ; to jednak 
zdąie się być pewnem, że ogień nie został zbro­
dniczą podłożony ręką. Powstał ou albo w sali 
malarskiej przez nieostrożność zajętych tam lu­
dzi, albo przy robotach blacharsk oh na dachu. 
Już o godzinie spostrzeżono silny dym na 
dachu, a wkrótce potem dano znać o pożarze 
za pomocą sygnałów, które jednak były popsute 
i tak  dopiero o godzinie a/37 wz5ęto się do ra­
tunku. Ife s te ty  prace ratunkowe szły bardzo nie­
udolnie, bc wszyscy potracili głowy. Budowniczy 
Zitek ztpom uiał wziąć ze sobą klucze i m u­
siano dopiero wyrębywać drzwi wchodowi, si­
kaw ki zawiodły, bo byłj zatkane zupełnie, wielką, 
dopiero co sprawioną sikaw kę parową, umie- 
t ;czono niestosownie, straż ogniowa znajdowała

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolny przekład  z  niemieckiego

przeć
M i W  U t n y A a k ą ;

(Ciąg dalszy.)

— A ch! Śliczny, woniejący, różowy bile­
cik — roześmiał się nieznajomy. — Podpisu 

Iszukać mc potrzebuję. „Do hrabianki Engc- 
|n ji S.“ Musiałeś takich dq£u nosić Józefie?

— Ten jest pierwszym — odrzekł poważnie. 
Dla tego myślałem, i: może przyda się panu

| Qa co.
. — Może! — powtórzył nieznajomy. W ątpię
jjeduak, aby tam było coś bardzo interesujące- 

i0-  -Jąpew uienia o miłości gorącej, o wiecznej 
Sci, tem podobne rzeczy.,. Kiedy go pisał 

-irabia ?
—  Mój pan wrócił przed godziuą, z partji 

jw ista, od majora S. o ile mi się zdaje. Był 
| “ardz° zaniepokojony i rozmawiał długo z panem
|8teinfeldem .

—  Tak ? I czemże naprzykład ?
— Że arogancja księcia jest nie do zniesie- 

Im a. Wyobraź sobie — mówił dalej —  „propo- 
Inuje mi zakład, który, jeżeli mu znany stosunek 
jJaój z Eugenją, graniczj % bezczelnością. Oto 
Ik i się ze mną zakłaaar. że na przyszłym 
I .  u waskowym u dworu Eagenja wystąpi w 
Ijego barwach".
I , p . A  teraz do listu. No, Józefie —■ uśmie
1 . ^  8,§ znacząco — nie musiałeś przecie wszy*
lirfie^W  z*P0nan'leć ? Otwórz list zręcznie i ostro- 
Ikwiżyta hŁ*̂e Zn*jdziesz potrzebne do tego re-

Strzelec się zawahał.
Iczątce ajU™y przyP*tryw»ł si9 nważnic pie-

o “ rukuął z cicha — kazał dru-
e r ę d k o f  Sam% *r ° p isz mi się dobrze i

f e s jo e  bl»dy*j!»k ™  " z?niS ~  ” eU
— Czego nie uczynisz?

— Własną ręką nic nadwerężę pieczęci mo­
jego p,u»a. {łoić już tej jednej zdrady. Ręka mi

ironicznie nieznajomy — ale wtedy ci nie z a ­
drżała, gdyś na własny rachunek mierzył z du­
beltówki do owego leśniczego ? I

— Wtedy broniłem czci mojej i mojej wła­
sności — a tubym cudzą naruszył własność. I 
to czyją jeszcze! Mojego najlopszego pana.

— Maiejsza o to — .aka bagatela nas ule 
poróżni. — Po tych słowach podszedł nieznajo­
my do drzwi, które otwórzyły się bez szelestu,
i podał list z krótkim  rozkazem, aby go oiwo- ] 
rzono, nie psując pieczątki. i

Niewidzialne ręce pochwyciły list, za mi- 
!nutę wysunęły go znów po za portjerę.
I Nieznajomy postąpi1 s listem otwartym 
;do stolika i przebiegł go oczyma. Oto ;cgc 
tre ś ć : _ ;

j „Daruj mi najdroższa Eugcnjo, że śmiem 
cię o coś prosić. Oto dziś wieczór u księżnej 
parn będą układać kostiumy na przyszły bal. 

t Gdybyś mogia wybrać strój taki, do któregoby 
wypadało przypiąć białą kokardę, to byś mnie 

i tem nieskończenie urrdowała. Jutro ci powiem, 
■dla czego napastuję cię tą  dziwną prośbą '.
] — Tam do d jab ła!— szepnął nieznajomy.—
Forbach nie zasypia gruszek w popiele. Książę 

(będzie miał nielada trudności... Życzę szczerze 
[hrabiemu, aby tę piękną narzeczonę zaprowa­
d z i ł  przed ołtarz,
| Znowu wsunął list za portjerę, a te same 
niewidzialne ręce zręcznie go zapieczętowały, 

Ipoczem podał go Józefowi, 
i — Dzięki ci za twoją gorliwość —  rzekł 

łagodnie, chociaż bilecik nic w sobie nie za­
wierał ciekawego. Apropos! Nie słyszałeć cza- 

fgo o twojej żonie?
| Strzelec stanął jak  w ogniu; za chwilę je ­

dnak podniósł oczy od ziemi i rzekł cicho:
! —  O panie! Ona mnie odszukała. Jest
tutaj.

| _  To bardzo źle! Może cię zdradzić. Mu­
szę ja  się wdać w tę sprawę, 

j —  Przez miłosierdzie Boże panie ! — on 
tego nie uczyni. Ten łotr napadł ją  istotnie 
wtedy w nocy, i koiaa mu się należała najspra- 
wiedliwiej, ona je d n a : wyszła czystą z tej spra­
wy. Obronił ją  mój pies sułtan, i byłby zagryzł 
hultaja, gdyby m e dobre serce mojej Fanny, 
l a k  szczęśliwa, że mnie wreszcie zaalazła.., a i 
ja  również...

— Strseż się! Franciszek K am er, nie

O, zostaw nam to szczęście —  tyleśmy oboje 
wycierpieli.

— Szczegółu, ludzie! — Mniejsza o to. Po­
staram  się o potrzebne dla ciebie papiery. Za f 
to jednak żądam zdwojonej gorliwości.

— Dzięki ci panie! — krzyknął Józef z u 
niesieniem. — A jeżeli inaczej być nie może — 
dodał z ciężkicm westchnieniem — będę, choćby 
coazieunio przychodził.

— Ale ci to przyjdzie z trudnośną? W ży­
łeś się zanndto w poczciwość, mój Józefie. A 
gdybym tak  zupełnie cię zwolnił?

— Panic, p an ie ! Czyżbyś doprawdy chciał 
tak  zrobić?

—  Tylko wtedy więcej się nie zobaczymy.
— O mój Boże! A nie mógłżebym innej 

oddać ci panie przysługi ?
— Więc gdyby przj szedł kto do ciebie w 

mojem imieniu, to byś był gotów?
— Jak  Boga pragnę przy konaniu, gotów 

będę panie! Choćby oały los, choćby życie moje 
od tego zależało.

— A  więc dobrze, mój Józefie — rzekł 
nieznajomy prawie z ceułiścią. Teraz zaś idź i 
otrząśnij pył i  obuwia gdy ujrzysz się po za 
progiem tego domu.... zapomnij, jeżeli możesz, 
żeś kiedyś te progi przestąpił. O papiery posta­
ram się, abyście mieli o czcm zacząć żyć ra­
zem na nowo.

Skinął ręką rozkazująco, a Józef jak  na 
komendę, zwrócił się ko drzwiom wychodowym. 
Nsglc stanął, łzy ma trysnęły obficie, a rzuca­
jąc się na kolana przed nieznajomym, z łkaniem 
zaWołal

— Nie mogę tak  odejść p an ie ! Nie m o g ę! 
Kto ciebie tyle lat zna, co ja, nie może bez łez 
pomyśleć, iż już cię wiecej nie zobaczy! O pa­
nie, panie 1 pozwól mi przynajmniej dłoń twoją 
ucałować, i zostaw nu choć prom ya nadziei, iż 
jeszcze WBzystko będzie inaczej.... żc jeszcze 
ajrzę cię kiedyś spokojnym.... i szczęśliwszym, 
niżeli dziś jesteś!...

Łkania bolesne głos mu stłumiły, porwał za 
rękę nieznajomego, okrywając gorąoemi łzami i 
pocałunkami. Nieznajomy, również do głębi 
wzruszony, przyciągnął go do siebie, i pocało­
wał w czoło Goś na kształt łzy zaświeciło na 
kruczych włosach służącego.... Ls chwilę Józef 
znikł »a drzwiami, nieznajomy przesunął ręką 
po oczach, wreszcie otrząsł się z zadamy i wy- 

' rogą kryj oma, którą raz już o rJ

R o z d z i a ł  s z e ś ć d z i e s i ą t y  t r z e c i .
Naramienniki i karykatury.

Tego samego wieczora, w dobrą godzinę 
później, baron Brand wychodził z domu, jak  
zawsze wyiwornu. ubrany, wyperfumowany i u- 
fryzowany. Cofnął się jednak szybko z trotoaru, 
gdyż przed dom najechała karetka z tak im  pę 
dem, że Btangret zaledwie potrafił powstrzymać 
parę ognistych karycb rumaków, przed progiem 
kamienicy.

—  ■ » aż aj że przecie człowiecze! — *r* y 
knął baron gniewnie, — ł nie rozjeżdżaj luazi 
idących spokojnie.

— Ach to ty kochany baronie 1 — odezwał 
się głosik piskliwy a karety. — Zwróć ku icnio 
pioruny twojego gniewn, lub raczej daruj w spa­
niałomyślnie. Mule to tak pilno byłe ciebie zo­
baczyć, a jak wiesz, tak  mam mało czasu, iż 
dop.ero o tan późnej godzinie mogłem się wy­
brać, dla te?o też gaiopem kasałem  pędzić '

_  Goleur dc róse f  To wszystko dobrze, a le ' 
zaręczam waszej książęcej Mości, iż moje dro-, 
gocenne życie wisiało na włosku. Czy raczyss 
książę wysiąść ? ;

•— W idię, że byłeś na wychoduem, drogi 
baronie, a i mnie nader pilno. Może byłbyś ła ­
skaw wsiąść do mnie po prostu na minutkę, i 
tu byśmy pogadali.

— Niech i tak  będzie — rzekł baron w sia­
dając. — Czemże zatem mogf służyć waszej 
książęcej Mości, bo wiem z góry, iż bez interesu 
nie m iał bym tej wielkiej przyjemności i z a ­
szczytu, widzieć księcia przed moim progiem.

W karetce było ciemno, książę Alfrtfd nie 
mógł więc widzieć uśmiechu pogardliwego, któ­
ry zarysował się na ustach barona.

— Ach! tak  żle nic jest, kochany baronie —
zap rotestow ał książę żywo. — Wiesz, że mi naj-
milej w twojem towarzystwie i czas przepędzać, 
tylko ten szalony brak czasu!

—- Do rzeczy, do rzeczy, mości książę. A 
może ja  wiem nawet e co idzie... grano wczoraj 
wista n majora S.?...

A pan zkąd to w iesz? Ozy byłeś u For- 
bacha dziś rano?

-— Od tygodnia nikogo z tych panów nie 
widziałem. Mamy jednak i m y  czasami pewne 
w,adomości... Tam wziąwszy na bok Forbacha- 
zapropon iwałeś mu książę zakład... pozwól sobie 
p 0wiedzieć... wielce lekkomyślny, iż h rab ianka

—  S apristi! Baronku, imponujesz mi nie la ­
da! Jesteś wszechwiedzącym Dziękuję Bogu, że 
jesteś moim przyjacielem , a nic przeciwnikiem.

— I zapewne — kończył baron zimno — 
do mnie się książę udajesz, aby ci dopomódz do 
wygrania, zakładu?

— Odgadujesz cudownie, baroLie. Muszę 
złamać dumę tej dziewczyny która, nie m a dla 
mnie .jednego słowa, jednego uśmiechu. Nn nic 
nasze zabiegi, na n i raporty, k tóre mam co- 
dzień z twojej łaski. Na nic naw et pomoc jej oj- 
-ia własnego. Tem jednem  coup d’ etat tak ją  
skompromituj;, iż czuły adonis gotów ją  porzu­
cić. Coby to był za tryum f dla m nie!

— Tylko żc to djabelnie trudnu sprawa. 
Zakoehani w sobie nawzajem zapam iętale.

— Powiedziałeś baronie, .tru d u a ;"  a więc 
widzisz przecież m ożliwość! O b aro n ie ! Gdybyś 
tego dokazał, zostałbym na wieki twoim dłużni­
kiem.

— Tak to się mówi... C ciebie atoli, Ksią­
żę, wieczność uczuć zw ykła trwać nader krótko...

— Spróbuj tylko, baronie, a przekonasz się. 
Nie masz usługi, której oym ci nawzajem oddać 
nie był gotów.

—  Ostrożnie, mości k s iążę , bo mógłbym u- 
wierzyć.

— Ujzczęśliwi8z mm i tem baronie. Powiedz 
jednak, czy i ja  mam należeć do tej sprawy ba­
lowej? I  czy mógłbym ci w czem dopomódz?

— Najprzód proszę mi się wcześnie dowie 
dzieć, w jakim  kostiumie będzie hrabianki, Eugenja.

— To mi będzie łatwo. Moi u dostojna i naj­
lepsza mamnncia pozwoliła m i , jedynem u męż­
czyźnie, być dziś wieczór na walnej naradzie 
kostiumowej.

— Będziesz książę pływał jak  pączek w 
maśle — uśmiechnął się baron złośliwie — sam 
jeden wśród H eń ca  pań i panien dworskich. 
Otóż podług kostiumu proszę kazać mi zrobić 
w barwach, k.órych sobie książę życzysz, bąaż 
kokardę do głowy, do p iersi, lub też naram ien­
n ik , jeżeli piękni Eugenja będzie należała do 
orszaku strzeleckiego najjaśniejszej pani. Jej k i­
bić wyniosła nadaje się właśnie do kostiumu 
amazonb..

— Ach! Cudowną ma k ibić! królewskie 
kształty! —  westchną, ciężko książę.—Wszystko 
stm  załatwię podług twojego rozkazu, kochany 
baronie.
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się n i  r»ogrzebie jednego ze swoich ulubionych zostaną. Do niektórych żydów wysłano nawet 
cz łonów , tóry dniem przedtem odebrał sobie listy  z groźbami, wzywające ich, aby w  ̂ł  go- 
żtcio  J w ogóle jak to już doniesiono, wszy dżinach opuścili miasto, gdyż inaczej źle 1 m 
s tio  się sprzysięgło na to wielkie n !eszczęscie. i będzie w niedc.e ę. Dwóch żydów, którzy takie 

Szkoda była ubezpieczoną tylko na 400.000 listy odebrali, udało się do Koślina dla proszonia
złr. w pietwszem czeskiem towarzystwie w zaje­
mnych ubezpieczeń, które znów było z sumą 
380.000 złr. kontrasekurowane w pierwszem  wę- 
gierskiem  towarzystwie ubezpieczeń od ognia, w 
w edeńskiem towarzystwie ubezpieczeń i innych 
pierwszorzędnych zakładach austrjackich Prócz 
tego ga-deroba, biblioteka i rekw izyta fubezpie- 
czoue były na 30 000 złr. w pierwszem czeskiem 
towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń

Zewnętrzne mury, v estibu 't i k latka schó- 
dowa są zupełnie nietknięte, r k samo marmu­
rowe schody i pokoje przy loży k ró lew sk ie j; 
zniszczono tylko tapety  podczas ratunku.

Szczęściem nik t nie stracił życia i tylko 
stosunkowo bardzo m ała liczba osób (6) odniosła 
mniejsze lub większe skaleczenie.

Okropny widok przedstawia scena i m aga­
zyn dekoracyj, z których pozostały tylko strzępki. 
Jak aś szczęśliwa gwiazda czuwała nad maLo- 
widłami na ścianach wewnętrznych, które wcale 
nie są uszkodzone, z wyjątkiem  zupełnie spalo­
nej kortyny i 10 alegorycznych figur na suficie, 
pędzla pana Zeniska, który na szczęście posia da 
jeszcze wszystkie kartony i może je powtórnie 
wykonać bez wielkich trudności.

Z figur rzeźbiarskich zniszczony został z 
grupy nad loggią, przedstawiające; Apollina i 9 
muz tylko jedna muza, a oprócz lego poniósł o- 
g ro ź n ą  szkodę rzeźbiarz, Bogusław \Schuirch, 
gdyz pożar zniszczył mu modele tudzież rozpo­
częte rzeźby, tak źe artysta ma obecnie ty ko 
fotog-aĘe modelów do dyspozycji.

B odbw ą teati u czeskiego kierow ał budowni­
czy Zuek, którego plan bTN-:.-?ry,' zesta
przez korni*.! . : l Ł0o. ki-szta budowy wyuio- 
B’1"  . -i. 2 miljony, a rozpoczęto ją  wtedy,
g ly  _iiji<3raao zaledwie 200.000 zł. Sejm prazki 
przyezynił się do tego dzieła 400.000 zł. i  gu 
ma 250.000 zł. potrzebną by>a. jeszcze na upię 
kszenie wewnętizne. Dnia 11. czerwca o tw art/ 
zestal teatr czeski operą L i b u s z a  bez żadnych 
uroczystości, które odłożono do 11. września.

T eatr spalony był budową w stylu rene 
sansowym, przypominającym belweder w prazkim  
ogrodzie zamkowym. Obydwa fronty; ku ulicy 
Ferdynanda i W ełtawie przedstawiały widok 
znakomity, a  portyk, loggia i vestibuh były 
prawdziwemi arcydziełami sztoki budowniczej.

Rozruchy anti-żydowskii.
W całym szeregu m iast leżących na pogra­

niczu Pomorza i P ras królewskich miały w osta­
tnich tygodniach miejsee wybryki przeciw ży­
dom. O takich w ybrykach w Nowym Szczecinie 
i Chojnicach podaliśmy już k ilkakro tn ie  bliższe 
szczegóły; teraz przychodzi nam  wspomnieć o 
podobnych i po innych miastach.

Gwałtowne sceny, choć na mniejszą skalę, od 
bywały się od kilku in i w Jastrowie. A lubo 
w niedzielę, jak  do Voss Ztg. donoszą, ducho­
wni, t a r  katoliccy jak  i protestanccy, wezwali 
zebranych w kościele do zachowania się spokojno- 
ści i zgody, powtórzyły się sceny te nazajutrz. 
Na rabmz, który się w dorożce udawał do 
dworca, rzucono kim ieniem , który stłu k ł szybę 
w dorożce i zranił podobno rabina — sprawę? 
nie wykryto. Wieczorem zaczęło się posoólstwo 
zgromadzać, wołająe hep! hep l a policja, wzmo­
cniona żandarm am i i członkami stowarzyszenia 
landwerzystów, formalną z nimi stoczyć musiała 
bitwę.

O podobnych scenach donoszą z Lauen- 
burga, Słupska (sto lp) i Bummelsburga. W pier­
wszem mieście żebrało się w niedzielę w ielkie 
mnóstwo ludzi, wołając ustawicznie : h e p ! h e p ! 
Precz z żydam i! Już w dniach poprzednich o- 
powiadano tam  sobie, źe w niedzielę rozpocznie 
się a tak  na żydów, że z m uzyką wyDędzeni

— Nie, nie, tobie musi się udać, Daronie. 
I j im  nie nowicjusz w intrygach i m anipulicjach 
dyplomatycznych, ale dotąd pojąć nie mogę, ja- 
kiem i ty  b aro n a  rozporządzasz siłami, aby tak  
dokładnie wiedzieć o wszystkiem.

— Bardzo małerni. Jaet to ta wieczna bajka 
o mjrJz JO, przegryzającej pęta Iwa potężnego. Są 
to środki tak  nic nie znaczące, ,«k moja osobi­
stość naprzykład.

— Tylko nie przesadzaj w skromności, ba­
ronie. No, ale nie chcę cię dłużej zatrzymywać. 
Czy mógłbym cię gdzie podwieźć, kochany 
baronie ?

—  Właściwie chciałem użyć tej pięknej 
nocy, i przejść się  cokolwiek. Skoro jednak po­
gadanka nasza zabrała mi tyle czasu, przyjmuję 
propozycję. Szedłem na wieczór do ryw ala w a­
szej książęcej Mości.

— A czy nie boisz się baronie, być źle 
przyjętym, skoro zajedziesz w mojej karetce?

—  Oh! to najmniejsza. Zresztą, zkądby 
miał się zaraz o tem dowiedzieć?

—  Zapewne. Nie wszyscy, są tak  jak  ty  
baronie wszechwiedzącymi.

Za chw;lę stanął baron przed furtką znajo­
mą, a pocisnąwszy guziK tajemny, wszedł do o- 
grodu. Kamerdyner przyjął go sztywnym ukło­
nem i podniósł portjerę.

Wszyscy codzienni gońcie serdecznie powi­
tali barona. Artur tylko i gum gosp idarz trochę 
się zawahali, Spojrzawszy znacząco jeden na 
drugiego. W reszcie Forbacb, aby pokryć zmie­
szanie, zawołał ze śmiechem, cokolwiek przymu­
szonym :

— Jest baron kochany! On to znawea 
prawdziwy, najlepiej oceni twoją pracę Arturze.

— O cóż tu idzie?  — spytał baron jak za­
wsze słodziutko, rozpędzając chmury dymu chu- 
g tsą  woniejącą.

— O rysunki mistrzowskie Artura. J a k  to 
było b a io iie ?

—  A ch! z owym < b ra tan k iem  księżnej pani? 
W ysłała swego tutumfeckiego, i ten, ze zwykłą 
sobie arogancją, zażądał od pana Erichsena w ła­
snego konterfektu na próbę.

— Co też Artur mistrzowsko dopełnił — za ­
wołał Forbacb po&aż, pokaż, mój drogi, ba­
ronowi. *

— A’ ż to iest faI!fazja. a nie portret pana 
Danuv^a:ta, na miłv Tóg n - nowe !  Ryłoby te 
przeciw wszelkiemu u-zan iwmin, któ e winno 
się tak wielk emu i p wiźinuau mecenasowi 
sztuk piękni eh. Proszę zapisać w pamięci wa­
szej tę moją żywą protes *cię.

(C. d. n.)

tamtejszej rejencji o przedsięwzięcie potrzebnych 
kroków ostrożności. W skutek tego powię 
kszono liczbę policjantów, a ’prócz tego wezwano 
wszystkich żandarmów z powiatu do miasta. 
Dzięki temu ograniczyło się zebrane na Rynku 
pospólstwo na krzykach : h ep ! h e p ! Precz z ży­
dami ! nie dopuszczając się dalszych wybry­
ków. Żandarmi mieli do wtorku w mieście 
pozostać.

W Słup ku przeciągał w nocy z soboty na 
niedz elę tłum pi anych czeladników po ulicach, 
w dając  bezustannie; Piecz z żydami! Nie 
chcemy żydów ; Iunyth  wybryków nie dopuszcza­
no 8,‘ę.

Z Rummelsburga nareszcie donoszą, źe w 
czwartek zeszłego tygodnia odbywałv się na ryn 
ku gwałtowne sceny Zgraja 80—100 ludzi na­
padła ua dom kupca Mendelsohua, chcąc w nim 
wszystko poniszczyć. W  zaM n ię te  okennice 
bombardowano kamieniami. Z tą  i udała się owa 
zgraja do kupców A. Oppsl i Hammersteina, gdzie 
dalsze odbywało się bom baidowaire. Policja je 
dnak energtcznem wkroczeniem przywróciła ry ­
chło porządek. Następnego wieczora około 9. go­
dziny zebrało się z jakie 1000 ludzi, którzy za­
mierzali powtórzyć sceny z dnia poprzedniego. 
Lecz i teraz zdołała policja p rzeszk o d z i w ięk­
szym wykroczeniom.

Nadmieniamy tu zresztą, że minister spraw 
wewnętrznych wezwał prezosó w regencyjnych 
Pom eranii i P rus królewskjgjł- ^»oy wybrykom 
przeciw żydom sk ry w a n y m  i agitacjom na ze- 
brazi&ch zapobiegali wszelkiemi środkami pra- 
wnemi.

W Tucholi także już zanosi się na rozruchy. 
W ubiegłym tygodniu zdarto pewnej nocy krzyż 
z katolickiego szpitala i zawie.zono go na dom 
obywatela żydowskiego.

W Złotowie ludność bardzo jes; rozjątrzoną 
na żydów, Jada dzień spodziewają się tam powtó­
rzenia scen z Nowego Szczecina, H am ersztynn, 
Jaotrowa i Chojnic.

W Chojnicach skończyły się, jak  się zdaje, 
w niedzielę burzliwe sceny, jakie opisywaliśmy. 
W poniedziałek słyszano wprawdzie jeszcze tn i 
owdzie okrzyki h e p ! h ep ! leer zresztą zachowa 
no się spokojnie. Podczas nieporządków, które 
najmniej tydzień trw sły, aresztowano około 20 
osób, z których kaźaa nkaraną została grzywna­
mi aż do 6 m , niektóre i wyżej. Korospondent 
chojnicki Bromberger Ztg. przyznaje, że pewnej 
części mieszkańców żydowskich u ra s ta  trzeba 
przypisać winę wszystkich wybryków, albowiem 
przez zachowanie się swoje, groźby i przezwiska 
i& nowo zawsze wywoływali nieporządki.

dnoczonych wydalił E w  manna z granic wspu na amputowaną nogę naprzód róża a potem gan- miesiecy wiezienia, zaostrzonego jednorazowym po- 
mnianego państwa (?). — W  procesie przeciw ■ grena, ratunek chorego stał się niemożliwym, stem w każdym tygodniu,
należącym do stronnictwa „Czornyj Pierediei", I W zmarłym — oprócz zacnej i powszechnie szano l F ia k ie r  p rz e c iw  tram w a jo w i. Wczoraj' o 
mającym się odbyć dnia 16. (28.) września b. r., iwanej rodziny hr. Dzieduszyckich— traci ogół nasz1 godzinie 10’/, wieczorem .zaledwie puścił sie wagor
prokuratorję reprezentować będzie p murawie w ;

H p m w y  i f t g r a n l e i n e
P e te r s b u rg  13. sierpnia. Dziś ukazał się 

pierwszy num er nowego dziennika pod ty tu łem ; 
Notoaja Qaze,ta, wydawanego pod redakcją pana 
Modestowa, b. profesora uniwersytetu. Pan Mo 
destow należy do stronnictwa liberalnego ; był 
przez czas dłuższy współpracownikiem zawie­
szonego Goiosu, to też prennmeratorowie tego 
pisma odbierają w zamian jego dziennik, 
łed ak to r Nowej Gazety, w artykule w stęp­

nym, poświęconym opisowi stanu w ew nętrz­
nego Rosji, n ie ' omieszkał zaraz napaść na 
różnych Katkowych i Air sak owych. — Ten sam 
os, co padł na d d ę  Gołosu, spotkał i wy 

chodzącego w Moskwie Kur jera;  Ignatjew  przy­
słał mu trzecie ostrzeżone, wraz z zawieszeniem 
na cztery miesiące. Ze wszystkiego w idtć, że 
Dan m inister spraw wewnętrznych na serjo za 
irał się do pomagania panu Katkowowi, niepo­
mny, że represja wydaje zwykle skutki prze­
ciwne oczekiwanym, że tylko do czasu dzbanek 
wodę nosi. Tłumieniem dzienników, które na 
drodze legalnej wypowiadały potrzeby kraju, 
jan m inister spraw wewnętrznych dopomaga 
skutecznie rozpowszechnianiu prasy „podzie­
mnej*. Rewolucjoniści powinni Ignatjewowi w y­
słać adres dziękczynny.

Dzisiejsze dzienniki donosrą, źe opracowany 
irzez komisję, pozostającą pod przewodnictwem 

rz. radcy tajnego Kochanowa, projekt „ustawy o 
środkach nadzwyczajnych." wniesiony już został 
do kom .tetu ministrów, który się nim zajmie we 
wtorek 16. bm. Ustawa dzieli się na dwie czę­
ści : pierwsza za^tósowara jest do stann ,a*rr.- 
szonej spokojności," druga do stsnu „niebezpie 
czeństwa," a to odpowiednio do proponowanego 
w projekcie podziału prowincji państwa na trzy 
*ategorje: miejscowości spokojne, ^podejrzane14 

nakoniec ogłoszone w stanie oblężenia. Dalej 
jrojekt mówi o deportacji w drodze adm inistra­

cyjnej; ma cna być uregulowaną w ten sposób, 
iż każda decyzja gubernator j  , skazująca podej­
rzanego n a  wywiezienie, będzie musiała być sank­
cjonowaną przez osobną komisję, z ograniczeniem 
czasu deportacji. — Z góry można być pewnj m, 
według zdania naszego, iż cała ta „ustaw i" na 
nic się nie zdała. Pomiędzy innem u  on i n ily  to 
na ce'n ograniczenie samowoli gubernatorów i 
sprawników, którzy, rzadko uznając inne prawo 
nad swoją fantazję, dopuszczali się nie raz krzy­
czącej niesprawiedliwości - ale do teg r nie dój- 
d z ie , wszystko będzie pc staremu i państwo 
wzbogaci się tyłku nową machiną policyjną, z 
mnóstwem kółek pomocniczych, która się sku te­
cznie przyczyni do zwiększenia adm inistracyjne­
go chaosu.

Podczas swej bytności w Niżnym-Nowogro- 
dzie, car jeździł do cerkwi bez żadnego kon­
woju, a to w skutek poręczenia p. Ignatiewa, 
że w mieście wspomnianym nikt na cara godzić 
nie będzie. Ignatiew  bardzo patetycznie zane-

jest to jego zwykła rola we wszystkich ważniej 
szych procesach perersbnrskich.

Gubernator gubernji Czernihowskiej, Szo­
stak, został nwolniony ze służby za brak energii 
podczas pogromu żydów w Nieżynie. Tak przy­
najmniej donoszą gazety wiedeńskie, czemu nam 
nie chce się wierzyć, bo na brak energjl guber­
natora nie można narzekać, gdy jak  się okazuje 
z opisów, nakazał natychm ast strzelać żołnie­
rzom, i padło nie 4 trupy, jakeśm y donosili po­
przednio, lecz dziesięć, nie licząc mniej więcej 
ciężko rann; cb.

Dnia 11. bm. wyjeshał z Petersburga kn- 
rjorskim pociągiem jenerał Skobelew, ale dzien­
niki miejscowo nie donoszą, dokąd się udał. Nie 
wiedzą ono też nic o tom co donosi W ien Allg. 
Ztg., że jenerał otrzymał dowództwo 4-go kor­
pusu, stoją ego w Wileńskiem.

St^rs Presse wiedeńska donosi o zamierzo- 
nem ufortyfikowaniu Sieradza na Mazowszu, któ 
ry  według jej zdania ma być nader ważnym 
punktem strategicznym przeciw Prusakom . Już 
to tych pauktów strategicznycn pinow i6 publi­
cyści zagraniczni myją mnóstwo w zspasie. Dość 
spojrzeć na mapę, że na fortecę daleko lepiej 
nadaje się nie Sieralz, lecz Koło nad W nrtą 
Korespondent wspem rianege pisma, powiada, że 
dla tego Sieradz staje się ważnym punktem 
strategicznym, iż zamierzonem jest przedłnźęuić 
kolei „od -Eeloszek, -prse* Łódź, ao Sieradz*.- 
Otóż kolei od Koluszek (stacja kolei warszaw- 
sko-krakowskiej) do Łodzi, jako istniejącej już 
od la t przeszło dwudziesta, nic m a po co budo­
wać, a co do Łodzi, to właściwiej byłoby pot 
względem wojennym wybudować kolej z Łowi 
cza do Koła, aniżeli z Łodzi do Sieradza.

W petersburskim instytucie technologicznym, 
zamiast, ink di tąd bywało 300, będroe w tym 
roku tylko 124 wakansów. Wiadomość ta inte­
resuje naszą młodzież, powiada K u r jer  warszaw­
ski, ponieważ stanowi ona pr£wie połowę ogól­
nej ilnści st' dentów powyższego zakłada."

U I dy z Rzymem, jak  twierdzi petersbur­
ski korespondent Pressy, m ają być na doskona­
łej drodze. Ambasador rosyjski przy dworze 
wiedeńskim, pan Ubril, u a  być wkrótce pchnię 
tym do Rzymu i zaraz podpisać trak ta t z pa­
pieżem.—A unici? Jest to przecież warunek siwe 
qua non,, a rząd carski dotąd nie okazał chęci 
ustąpić w tym punkcie.

człowieka zdolnego, nieposzlakowanego patrjotjamu

K R O N I K A .
Lwóte 16. iiierpnuk.

Ti iad o m o śc l OnObfste. Na uczczenie mar­
szałka Z y b l i h i e w i c z a ,  bawiącego w Szczawnicy, 
gościn tamtejsi dali w ubiegły czwartek ucztę skład­
kową i wielki bal, na któryn obecni byli reprezen­
tanci ze wszystkich ziem dawnej Polski. Jak  wszę­
dzie, tak i ta olśniewały Warszawianki nrodą i gu- 
stownemi acz skromnemi toaletami. Ze Szczawnicy 
pan marszałek miał ud„ó się do Kobylanki w J ł 
sielskiem, a jntro prawdopodobnie powroci iu# do 
Lwowa.— Ks. W i r t e m b e r g s k i ,  jen. komonderu- 
ący, bawił temi dniami w Stanisławowie dla ia- 

spekcji skoncentrowanej tam brygady jen. Korwina.— 
K b. metropolita S e m b r a t o w i c z ,  bawiący obecnie 
w Perehińsku, zachorował na reumatyzm; w skutek 
czego dal ,z' wizyty pasterskie dekanatów ruskich, 
zdaje się, że zostaną przez ks. metropolitę w tym 
rokn zaniechane. — P. Karol N e n m a n n, Lwo­
wianin, konsul austrjaeki w Tum Seyeriń, przybył 
na tydzień do naszego miasta, w celn odwidzenia 
rodziny. — Przybył obecnie do Przemyśla jenerał 
We r n e r ,  antor projektu tamtejszych fortyfikacyj, 
w celach bndowy twierdzy. — LndwiL K u r e l l a !  
znany zaszczyt*ie malarz, przybyć z Monachium do 
Warszawy. — Piszą z Gniezna: D. 13. bm. przy­
był tn profesor Ł u s z c z k i e w l c z ,  delegowały to ­
warzystwa św. Łukasza, celem obejrzenia starej tru­
mienki błog. Jolenty i kościoła księży Franciszka­
nów i ułożenia planu restauracyj podług zasad ar- 
tystycsoych. — W chorobie feldno F u  i z a  nic na­
stąpiło dotąd żadne polepszenie. U łoża chorego 
czuwają dr. Bamberger i lekarz ordynujący dr. 
PoUak, — Jenerał D r y g a l s k i ,  jenerał adjntant 
panującego sułtana, przybył z Konstaoiynop da do 
Wiedaia i stanął w hotelu pod złotem jagnięciem.

K o n fisk a ty . W sobotę zabrała ck. proknratorja 
pańci wa cały prawie pocztowy nakład Dziennika 
Polskiego, z powodu wrzekomycb wykroczeń, zawar­
tych w dwóch ustępach „Kroniki lwowskiej." Nie­
mniej zabrano Gazetę Narodową, za artykuł uto- 
sknjący na to , że najgłówniejsze posady w ck. za­
rządzie domen i lasów w Galicji zajęte są przez cn 
dzoziemców, nie umiejących po polskn. W tym sa­
mym przedmiocie rnajdnjemy artykuł w wiedeńskiej 
Tribune z dn. 13* bm. nierównie silnie; uderzający 
na urzędników, których usposobienie i postępowanie 
nie zgadza się z systemem obecnego rządu, opartym 
na uznaniu praw każdej narodowości. Pod samym 
bokiem tego rządn, artykuł pisma wiedeńskiego nie 
oległ oczywiście kofiskacie,

W spó łczucie  d la  Czechów. Klimka, która 
dutknęła naród czeski przez spalenie się teatru na­
rodowego w Pradze, spowodowała grono członków 
kasyna miejskiego we Lwowie do składek na odbu­
dowanie tegoż teatru, które, jak nam donoszą, noj- 
nie się posypały. Dowiadujemy się również o za­
mierzonem wydawnictwie literackiem na rzecz od­
budowania teatru czeskiego, a dziś, jak to czytel 
nicy nasi widzą z rubryki teatralnej, odbędzie się 
na cel powyższy przedstawienie „Halki" na scenie 
teatru letniego, na które nie wątpimy, że całe mia­
sto pospieszy.

N a o d b u d o w an ie  t e a t r u  czesk ieg o  złożyli 
w redakcji D zienwka Polskiego pp. dr Antoni Pe- 
cenka 2, Zofia SUrliewicz 2 , Jan  Lam 1, Włodz,w n ie ł: „Znam lad tutejszy i nauczyłem sic go - , . _ - r .

kochać; pomiędzy nimi żaden nihilista powstać Stcbęlski 5, Wł. Bełza 1, Trembeski 5, Michalski 1. 
nie może, a gdyby powstał, byłby rozi izarpany s - Lachowicz 1, dr Tatarczuk 1 zł.; razem z p prZe-
w kawałki. W sercu tego ludu goreje wieczny ...... _1 5 ' ''
płomień miłości dla cara, wraz z pieczołowito­
ścią nieustanną o jego bezpieczeństwo i życie!"

W kupie śm iecia, na dziedzin u demu, 
który zajm ow ił porucznik m arynarki Suchanów, 
podczas przebywania syojogo w Kroustadzie, 
nastąpiła niedawno eksplozja, która nabawiła 
nie małego strachu mieszkańców sąsiednich ka

dnio wykazanemi 44 zł.
P o sło d z en ie  ra d y  m ie jsk ie j odbędzie się 

w ś r o d ę  di ia 17. sierpnia o godzinie Gej wie­
czorem.

M ianow anie. C e s a r z  mianował dr. Leona B 1 n 
m e n s t o c k a ,  nadzwyczajnego profesora sądowej 
medycyny w uniwersytecie Jagiellońskim w Kra-

i najlepszych chęci dla społeczeństwa, któremu w 
kółku, jakij mn los zaznaczył, służył gorliwie i z 
pożytkiem, biorąc żywy udział w autonomicznych 
pracach swojego powiatu. Pogrzeb ceż ś. p. Stani­
sława był dowodem powszechne; sympatji, jaką się 
cieszył za tycia. Mnóstwo chłopów % d'ibr zmarłego 
przybyło dla oddania ostatniej posługi swemu dzie­
dzicowi. Oby mn ziemia lekką była!

t  J a n in a  B ie rn a c k a , ośmnastoletnia cór Ja 
Mikołaja Biernackiego, znanego zaszczytnie pod 
pseudonimem „Rodocia" poety 1 redaktora Tygodnia, 
zmarła na, suchoty w Weidlingau pod Wiedniem. 
Serdeczne współezuole towarzyszy ośierociatema ojcu, 
które oby dlań było choć małą pociechą w jego nie­
szczęścia

T y lk o  po ru s k u  1 po  n ie m ie c k u ! Stowa­
rzyszenie ruskich dam zamierza otworzyć z bieżą­
cym rokiem szKolnym pensjonat żeński, w którym 
pauującemi językr.mi, t. j. tak zwanymi potocznymi, 
bęaą ruski i niemiecki. Czyżby niemczyzna potrze­
bniejszą była późniejszym matkom i mistrzyniom 
młodego pokolenia, od języka polskiego, który jest 
przecie także p o t o c z n y m  językiem w Galicji?

I n s ty tn t  s ta u ro p  g ia ń sk i podał o koncesję 
na założenie księgarni ruskiej w Sokaln.

R ew iz ja  p o lic y jn a  odbyła się dziś w pomie­
szkaniu p. Daniluka, redaktora czasopisma robotni­
czego Praca. Przedmiotem poszukiwań były własci 
ttle rzeczy niejakiego Jana K r z u k l e w i c z a ,  zna­
nego z krakowskiego procesu socjalistów, a mie­
szkającego obecnie u p. Daniluka. Jak  słychać, 
rewizję tę przedsięwzięto w skutek przyaresz to Wa­
nia w Krakowie czterech łudzi, mianowicie Dąbro 
wskiego i Schmiedhanseaa, którzy należeli do wspo­
mnianego procesu, tudzież drukarza Bandury i 
czwartego nieznanego człowieka. U Krzukiewicza 
nic nie znaleziono.

S ta ty s ty k a  p o cz to w a. W lłpcu b. r. po­
dano we Lwowie: 197.823 listów prywatnych nie- 
poleconych (między tymi 6.333 do adresatów w miej­
scu), 37.42J kart korespondencyjnych, 5.607 posyłek 
pod opaską, 3.019 posyłek z próbkami, 119.233 
egzemplarzy gazet, 130.107 listów urzędowych, 
34.721 listów poleconych, 10.107 przekazów na kwotę 
143.723 złr. 29 et., 42.111 posyłek wartościo­
wych (między temi 4.929 za pobraniem w kwocie 
51.129 złr. 30 ct.) Ogółem 580.149 posyłek; zatem 
o 2.411 mniej jak w lłpcu r. z.

Nadeszło zaś do Lwowa: 163.734 listów pry­
watnych niepoleconych, 30.107 kart kurespondencyj- 
nych, 5.649 posyłek pod opaską 3.007 posyłek z 
próbkami, 29.743 egzemplarzy gazet, 55.000 liPtów 
nrzędowych, 28.179 listów poleconych, 11.964 prze­
kazów na kwotę 137.642 złr. 66 ct., 30.993 posy­
łek wartościowych (między temi 1.403 za pobraniem 
w kwocie 18.729 złr. 30 ct). Ogółem 358.376 
przesyłek; zatem o 3.116 więcej jak w lipcu r. z.

_ K u rje r  C odzienny" przeciw* pedagogom . 
Od jednego ■ uczestników wycieczki do Morskiego 
Oka otrzymujemy pismo następujące: „Magna est
yeritatis vis, et praevalebit.“ W kronice Dzień. Pol. 
z dnia 14. bm. z przykrością wyczytaliśmy, iż w 
Kurjerze Oods. pojądzono o brak wychowan‘a pe­
dagogów, bloiąuych udział w  wyciecze? do M orskie­
go Oka w zeszłym miesiącu. Zupełnie niesłusznio 
rzuca się szan. korespondent K u r jera  na pedagogów, 
gdyż oni nie przyczynili się wcale do awanturki, 
zresztą może niewinnej. Szan. korespondent twier­
dzi , jakoby profesorowie gimnazjami mieli być mo­
torami owej awantury, co nie jest prawdą; zrosztą 
na przeszło 120 turystów płci obojej, było może za­
ledwie 20-kilka osób do zawodu nauczycielskiego 
należących, a między remi tylso 10 profesorów gi­
mnazjalnych. Nauczycielom jazo uczestnikom zjazdu 
pedagogicznego przyznało było Towarz. Tatrz. na 
swem posiedzeniu z 19. maja br. na czas tegorocz­
nej wycieczki w Tatry prawo człon*ów Towarzystwa 
Tatrzańskiego.

Na tej wycieczce wywołało awanturę kilku mło 
dycl lndzi, studentów, którzy, jak się później oka­
zało , z ułożonym planem wywołania niepotrzebnej 
burdy ndali się naprzód pod przewodnictwem star­
szego cziowieka (nazwisko jego zamilczamy), a przy­
szedłszy już wcześnie do Morskiego O ka, zajęli w 
schronisku miejsca na nocleg. Oczywiście ladzie 
starsi, a nawet wiekowi, nie mogli zdążyć wcześnie 
na miejsce noclegu. Ale przyzna każdy bezstronny, 
źe dobre wychowanie nakazyv;ało owym młodzień­
com ustąpić miejsca ludziom starszym, swoim nau­
czycielom , przybyłym z najdalszych krańców kraju 
w gościnę

Z turystami do Morskiego Oka przybył takźo 
delegat Towarz. Tatrz., przynajmniej za takiegc się 
wydawał, i on to zawezwał młokosów do odstąpię 
nia wygodniejszago legowiska starszym osobom, a 
natomiast zarządzono dia młodzieży wspólne spanie, 
wprawdzie nie bardzo wygodne, ale ntrnazeni po­
dróżą, zadowolili się niem zupełnie, lym  sposobem 
nie ndał się młodym spiskowcom i ich przewódcy 
plan naganny. Oburzonym separatystom njg 
pozwalała duma przespać się wspólnie na Koso­
drzewinie , lecz woleli może pod gołem niebem. — 
Mszcząc sie niby za wyrządzoną krzywdę, puścili 
w obieg paszkwil na ładzi sędziwych i powszechnie 
poważanych, miotając obelgi, niegodne naszej mło­
dzieży.

Co do owej damy, którą miały usunąć ze schro­
niska nauczycielki, to szan. korespondent także prze­
sadza. Trudno żądać wygody na noclegu, zwłaszcza 
gdy w tym samym lokalu tamiast 10 osób mieścić 
sie mnsi 20. Widocznie owej wrzekomo pokrzywdzo­
nej damie nie podobał się niewygodny nocleg w 
schronisku, dla tego worała przespać się na wolnem, 
świeżem i zdrowem powietrzu górskiem.

Oto nagi fakt zajścia, na które się żali szan. 
korespondent Kurj. Codz. , posądzając najniewinuiej 
w świecie o brak wychowania potulnych pedagogów, 
którzy zawsze wdzięczni będą Towarzystwa Tatrz. 
za ułatwienie dłngo im pamiętnej i miłej wycieczki 
w Tatry.

A k ad ein ja  o r je n ta ln a  w Wiedniu, rozpisała 
na r o k  bieżący, tak jak lat poprzednich, konknrs 
dla elewów, którzy pragną poświęcić się nance ję ­
zyków wschodnich, a następnie wstąpić dc służby 
dyplomatycznej. Rząd przeznacza dla każdego ucznia 
800 złr. rocznego utrzymania i 100 *łr. tytułem 
wyekwipowania. Elewi, oprócz świadectwa dojrzało­
ści z ukończonego z dobrym postępem gimnasjum 
filologicznego, mnsBą być zaopatrzeni w świadectwo 
zdrowia i szczepionej ospy, tndz! sź w metrykę uro­
dzenia; muszą nadto posiadać dokiadnie łacinę, ję-

traiuwajn z głównego dworcaw drogę ku placowi Cło- 
wemn, gdy naraz fiakier jeanoKonny sacbął go wy­
przedzać w alei kolejowej, trzymając się ba^azo jll- 
sko wagonu. Z początku nie zwracał na siebie u 
w agi, lecz gdy po chwili najechał konie, ciągnąc* 
wagon, tak fatalnie, źe ustąpiły z toru i uderzone 
powozikiem zaczęły się płoszyć, natenczai woźnica 
kolei konnej wnzwał g o , aby staną1 natychmiast. 
Fiakier zaciął konia i zadowolony z użytej sztuki, 
zaczął uciekać pogasiwszy latarnie, aby nie dostrze­
żono numeru. Goście siedzący w wagonie, wezwali 
woźnicę, aby pospiesza* za nciekającym, który pę­
dził wprawdzie całą parą, lecz właśnie tą  szybką ja ­
zdą natężył tak konia, że w końcu alei już ustawał; 
tymczasem Konie tramwain szły równo silnym kłu­
sem, i gdy się zbliżyły do fiakra na kilkanaście kro­
ków, wyskoczył konduktor z wagonu, przybiegł do 
dorożki i stanął na stopniu. Dla uwolnienia się od 
niemiłego gość a , począł go fiakier okładać batem, 
lecz podczas tej operacji zapomniał popędzać kon*a 
do pospiechu. Z. tego powodu zbliżył się wagon 
tramwaju do fiakra tak dalece, źe goście siedzący 
w wagonie zdołali wyskoczyć i zatrzymać nclekają- 
cego fiakra, na którego doroźct odczytali czerwuny 
numer 82 Dyrekcja tramwaju nie omieszka zape­
wne podać ten fakt do wiadomości dyrekcji policji.

IFyknz in sp e k c ji  c. k. d y re k c ji  p o lic ji  
z 15. sierpnia. Mężczyzna około 20 iat, sM inego 
wzrostu, szcznpły, krotko strzyżony, ciemnoblond, 
chudej twarzy bez zarostu, ubrany w ciemną ma­
rynarkę i takież spodnie, bnty z cholewami, mie­
niący się być zbiegiem wojskowym z "Warszawy, 
gościnnie przyjęty w domu pana S. A., po dokona­
nej znaczniejszej kradzieży w rzeczach i bieliźnie, 
znacz. S. P„ F. P., S. A. i F, S„ umknął w no­
cy na 14. bm. w niewiadomym kierunau. — Skra­
dziono pani B. Z. 1. 42 ni Janowska czarną su­
knię kaszmirową, granatową w zielone kostki, kaf 
tanik i 8 koszul z lit. B. Z.

kowie, zwyczajnym profesorem tegoż przedmiotu 
mienie. Następnie parobek jakiś znalazł na!tamże.
stry bu w tynjż.- s a ty ra  domu fissz 'ę  z jssirnś t  P o e r z e l )  k r  S^a^iśL.wa D z i e d n s z y c k i e g o  .
płynom gryzącym i poparzy^ sobie rękę. Domy- z Pofior-jp, z zakładu ortopedycznego przy ul. K o-! zyk niemLcti i francuski a wtedy karjera na tej
Śle ą  się, 7.o fi iszka, tak samo jak  dynamit w peruika odby* się wczoraj c godz 5ej nad wieczo- drodze stoi przed nimi otworem, 
kupie śmiecia, należą do Suobanowa. — Mo rem, Zmarły, mimo starannego pielęgnowania, mimo! Sijll obw odow y W T a rn o p o lu  skaził byłego 
skewskij Telegraf donosi, że na prośbę r syj- przebytej szczęśliwie dwukrotnej operacji, zapadł n a ! nauczyciela w Krognlcu (powiat Husintyn), Marjana
skiego posła w Waszyngtonie, rząd Stanów Zje- wycieńczenie sił, a gdy jeszcze do tego rzneiła się Wiktora Winiarskiego za zbrodnię pornbstwa na 8

Z K ry n ic y . Ostatnia lista gości zdrojowych 
wykazuje 1.449 rodzin, a 2.624 osób. Między inny­
mi bawią tam : Dr. Liske Ksawery, prorektor nniw. 
ze Lwowa; dr. Samolewicz, dyr. gimnazjalny z żoną 
ze Lwowa; Sawicki Adolf, artysto- malarz z Miń­
ska. Z Ust dotychczas ogłoszonych dowiadujemy się, 
że w Kryr cy bawi kilkanaście rodzii węgierskich, 
pomiędzy innymi: Exoer Ferdynand, radca sekcyjny 
z Budapesztu; Wass Juliusz, obywatel z Bardiowa; 
Szeky Mikołaj, aptekarz z familją, z Klansenbnrgn; 
Mezcy Adolf, starsiiy lekarz wojskowy z familią, 
z Budapesztu, Btjanewics Fryderyk, właściciel dóbr 
z fami^ą, z Izsegn; Godl Antelja, obywatelka z 
Budapesztu; Kibcosy Koloman, sędzia powiatowy, 
z Bardiowa; Stareny Marceli, sędzia powiatowy, 
z Helmecza; Toth Piotr, obywatel, z Komorna; 
Berzeviczy Teodor, król. radca, z Preszowa; 
Koiszeghy Józef, król. radca z córką, z Raszlawlc • 
Nemthy Józef, naczelnik pow. z córką, z Ujhela; 
Farkas Lndwik, adwokat r żoną, z U jhe'a; Bencznr 
Emil, właściciel ziemski z żoną, z Mogyoroskt; 
Yajda Heiena, właścicielka ziemska, z Klansenbnr- 
g a ; Knżnich Margltta, obywatelka z siostrą, z Pre- 
szowa

N isk o  15. sierpnia. Dn. 25. lipca. zmarł na­
gle w podróży d< Wiednia Oyrjak Accord, Sybirak, 
inżynier Wydziału krajowego. Wiadomość ta przy­
jętą została powsł-echnym żalem w tutejszej okolicy, 
gdzie śp. C. Accord w ciągu kilkuletniego swego n’ 
rzędowauia zjedt.al sobie ugólny szacunek i eeica 
wszystkich tych, którzy go bliżej poznali. Pized 
paru miesiącami zgasła *aKźe w Rzeszowie małź< n 
ka jego z Orwidów, zacna matrona polska. (Jzcść 
ich cieniom!

S an o k . 11. sierpnia. Wieś Prnslek pod Sano­
kiem byłu w tych dniach widownią nader smntnego 
zajścia. Włościanin Jan Knźma grabiony za dług, 
stawił opór komisarzowi sądowemu i me dozwoli! 
ma egzekucji przeprowadzić.

Na mc się nie przydały tłumaczenia i groźby 
Knźma nie dał im poslnchn, tak ze komisarz sądo­
wy w końcu musiał wezwać żandarmów, by go 
przemocą usunęli Posłuszny wezwaniu jeden z ian- 
dam ó w chwyoił Knźmę z tyłn za ręce, by go u- 
czynić bezbronnym. Knźma jedaak wyrwał się, a 
gdy ua to żbliźył się do niego z przodu drugi żan­
darm, nazwiskiem Hajdukiewicz, z spnsn szonym ba­
gnetem, Knźma wyrwał rzezak i zamierzył gję nim 
na Hajdukiewicza. Blinem cięciem byłby mn nieza- 
wod niegłowę rozpłatała choć jeg > towarzysz karabinem 
odbił wprawd-ie cięcie od głjwy uagrożonego, lecz 
zamach był tak silny, źe nawet ciężki karabin zdi- 
łal go tylko cręściowo odeprzeć i rzezak spadając 
na karabin Hajdukiewicza, skaleczył tegoż ciężko 
w lewą rękę i obciął mu pnszki u pab ów prawej 
reki, tak źe Hajdnkieeicz karabin spuścił i stał 
się do walki nieudolnym, zadawszy Kuźmie tylko 
aader lekkie pchnięcie w bok. Z  jednym żandar­
mem łatwiejsza sprawa ; takie powodzenie ośmieńło 
Knźmę, wspaity tedy przez swego syra, uzbrojone­
go w widły żelazne i przez swą żonę uzbrojoną w 
sierp, rzucił on sie na Dozostalego żandarma, pod­
czas gdy kancelista pomaga! Hajdukiewiozewi ta ­
mować krew i bandażować ręce. Nie było czusn do 
stracenia, starcie było gorące, bo tn szło już o ży­
cie Zręcsnem użyciem karabina żandarm zdołał od­
bić rzezak, wymierzony na jego głowę i pckuął 
Knźmę bagnetem tak silnie w pie-ś, źe tenże upadł 
zemdlony. To zakończyło walkę; wraz z upad”1 
ciem Knżmy żona i syn zaniechali dalszego opoiu.A 
I  drugi żandarm nie wyszedł jednak bez szwanku, 
żona Knżmy sierpem skaleczyła go lekko w rękę. 
Oczywiście wobec takiego zajścia, nawet pomimo zła­
mania oporu, niepodobne, było myśleć o przeprowa­
dzeniu grabieży; komisarz sądowy kazał wysłać 
wóz słimą i obwiąiaw«zy jako ta^o rany, zabrał 
rannych i odwiózł Knźmę do powszechnego, jłajau- 
kiewiesa do wojskowego szpitalu. Knźma jest cak 
ciężko rannym, że prawdopodobnie życiem przepłaci 
bezprawny, niedorzeczny opór władzy. Na poasta 
wie sprawozdania komisarza sądowego sąd tutejszy 
wdrożył zaraz śledztwo karne.

Karlsbad 14. sierpnia. 8zlachta czeska ba­
wiąca tn na kuracji, hr. Clam-Martinitz, hr. Fran­
ciszek Thun 1 hr. Jan  Banach dawali dziś w Ho- 
el Roemer ucztę dla Polsków, mianowicie dla br. 

Rnssockiego, p. Ostaszewskiego, bar. Brunieiiego 
i p. Abanconrta. fodczas uczty, która miała eh: - 
rakter polityczny, pił p. Ostasz< wski zdrowie zbra­
tania się Czechów z Polakami.

W arszaw a, 12. sierpnia. "Według Kur. code. 
nadejść miała w tych dniach z Petersburga decyzia 
co d i wypłacić się mających teatrom warszawskim 
30,000 rs. tytnfim bonifikacji za straty spowodo­
wane przez żał-ibo.

We wtorek 9. bm. mieszkańcy Osiecka, w j"*- 
wiecie garwolińskim, dowiedzieli się o s t r a a '



C e n n i k  p o l s k i

T,rs &tatki «WW». i nankows.
• ■ ■ ( st.) Teatr letni cie»»y się od dłuższego czasu

wyśmienitem powodzeniem, a każdy wieczór, zwla-

z® aFd
wi 2 > o t a ; obok ziemir była wydeptana, widać 
oc«K^fclę z mordercami, których było kilku sil- 
ch i zaciętych, bo głowa denata niemai zupełnie 
la odcięta od reszty ciała. Historja zbrodni 
zedstawia się w ten sposób : Na plebanji dzier- 
wił ogród Wolt Klejtman, do którego przed kii- 
ma dniami przybył jego krewniak, Tobla Grim- 

Tobia był biedny, niedawno z wojska wrócił, 
żytem nie miał żadnego zajęcia, przyjął go więc 
olf do pilnowania owoców, wyznaczając mu jedną 
*Owę ogrodu. W mieścinie, jak w mieścinie, wszy- 

wiedzieli o układzie między krewniakami i o 
i, gdzie który pilnuje. W poniedziałek, kiedy 

olf już się spać położył, przychodzi doń ToHa. 
81aebaj no ty — mówi — u mnie świeże siano, 
i połóż się tam, ja tu się prześpię. — Wolf 

.zystał na propozycją; Tobia położył się na jego 
iejscu. Nazajutrz w ogrodzie znaleziono trupa... 

to zamordowany Tobia! Podejrzy w ani o abro- 
ą są dwaj mieszczanie z Osiecka, którzy się 

grażali Wolfowi, że. go zamordują juk „psa‘‘ i na 
to bezwątpienia godzili. Biedny Tobia dzi- 

nym zbiegiem okoliczności zamordowany został za 
rata. Podejrzanych aresztowano.

P o z n a ń  13. sierpnia. Znana w szerokich ko- 
ch najstarsza w Wielkopolsce m atrona, śp. Anto­
na z Kraszkowskich L i p s k a ,  nmarła d 11. bm. 

cząc lat 88, w Usarzewie pod Swarzęuzem, w do­
li swej córki ‘edynaczki, pani Zenobji z Lipskich 
ózefowej Żychlióskiej. Paui rozległego majątku, 
óbr Jaktorowskich w pow. Chodzieskim i Usarzew- 
kich w pow. Średzkim , owdowiawszy wcześnie po 
p. Józefie Lipsaim, w prostej linji prawnuku po 
tryju kardynała i księcia biskupa krakowskiego, 
ak energicznie i umiejętnie wzięła się do pracy, iż 
ie tylko oczyściła fortunę z dawnych ciężarów, ale 

nawet zdwoiła. Oddana zupełnie wychowauin 
órki, długi czas mieszkała w Poznaniu i prowadziła 
om otwarty, znany ze staropolskiej gościnności i 
przejmości gospodyni. Później żyła jedynie szezę 
ciem swych ddeci, radnjąc się wnnczaą i wnukami, 
tórzy dojrzewali pod jej doświadczonem a kochają- 
em okiem. Douueuala wiekt , którym Opatrzność 
ylko wybranych obdarza, do ostatnich lat rzeźwa 
a umyśle. Sprawy krajowe zawsze obchodziły ją 
ywo ; jako głowa rodziny, podzielała do końca za- 
ówno radość jak smutek swych najbliższych. Miała 
ż tę pociechę , że w roku zeszłym widziała wuu- 

poślubiającą spadkobiercę jednego z najznako- 
itszych imion Wielkopolski, br. S z o ł d r s k i e g o ,  
wkrótce przed zgonem pozwolił jej Bóg pobłogo­

sławić pierwszego prawnuka.

W W ied n iu  zawalił się jak nam doniósł so­
botni telegram prywatny, w dniu tym w samym 
środku miasta, bo na rogu Singer i Kartnerstras 
ge, w samo południe dom trzypiętrowy. Dom 
ten pochodzący z XV w,oku należy do najstarszych 
kamieLic w Wiedniu. Mial on za gouło „złoty pu- 
har“ i pod tern nazwiskiem zapisany jest już w 
aktzch z r. 1466, w którym należał do malarza 
Jan a  Andre, a obecnie był wła:nością kilku rodzin.

Mnry w szystkich p ię tr  runęły  w jednej chwili 
i pokryły rumowiskiem ulice i osłoniły chm urą pyłu 

ty widok, tak  że przez długi czaB nie możua 
ło dowiedzieć się dokładnie, co się w łaściwie 
"ło. W mieście krąży ły  potworne pogłoski, mó- 
iono o 40  osobach zabitych, po odkopaniu gruzów  

iednak pokazało się to wszystko przesada. K am ie­
nica była niemal pnsta, bo w iększa część jej m ie' 
szkańców w yjechała na św ieże powietrze, najwięcej 
osób ranionych przy zw aleniu domu przechodziło 
ty lko tam tędy. Trzecie piętro  nie było wcale za ­
m ieszkane. P a r t ja  m iała się dopiero sprowadzić po 
feriach  letnich, tym czasem  malowano dla niej po­
mieszkanie. W ielu przechodniów ocalił prosty przy­
padek. D orożkarzow i pewnemu, k tóry  wiózł koło 
południa przez K iirtnerstrasae jakiegoś jegomościa 
korne zwykle powolne odmówiły posłuszeństw a. Z a  
chwilę nastąp iła  katastro fa.

M ury walącego się domu zgruchotały  w szystko 
A ni jeden sp rz ę t znajdujący się w mieszkaniach nie 
je s t do użycia W iele rzeczy nie wy dobyto jeszcze 
z pod gruzów. O liarą wypadku padło k ijka osób, 
pomiędzy którem i zabity  je s t A ugust O berU nder, 
b. zegarm istrz , k tóry  w ostatn ich  czasach służył 
za model uczniom w akadem ii m alarskiej. Ciężko 
ran n i są A nna S teiger, kupcowa i dr. B ikala lva, 
dentysta z P esz tu , który przechodząc no ita ł ranny 
w plecy spadającym belkiem. inni jak  A leksander 
D alek , urzędnik bankowy, I  Homolka, są lekko 
ran n i. O innych dotąd me wiele wiadomo, opowia­
dają, że porucznik Zubowicz w yciągnął z grnzów 
jakąś ciężko ranną kobietę, a  k rążą  pogłoski, że 
oprocz wymienionych wiele osób je s t lekko r a n ­
nych.

L u b lin  czyni obecnie zabiegi w celu zaprowa­
dzenia u siebie trzecu watnych instytucyj, a miano­
wicie: towarzystwa kredytu wzajemnego, towarzy­
stwa kredytowego miejskiego i gimnazjum realne­
go. O Iłośne projekta niebawem wygotowane i do 
zatwierdzenia właściwej władzy przed stawione zo­
staną.

W P a ry ż u  odbyło się dnia 7. bm. w gmachu 
szkoły batiniolskiej (15 rue Lamandć) walno zebra­
nie Stowarzyszenia jej b. uczniów. Liczba członków 
Towarz. wynosi 285. Fundusz żelazny wynosi frank. 
5428*45 ; dochód w tym roku był fr. 2167-76, roz­
chód zaś (pożyczki i inne koszta) fr. 1236*15. No­
wy numer „Buletynu" Towarz., który za kilka dni 
wyjdzie, zawiera streszczenie główniejszych faktów 
iterackLh, naukowych i artystycznych z tego roku, 

tyczących się Polski, oraz opisanie stanu szkoły i 
sprawozdanie z wypadków roku szkolnego. Następnie 
przystąpiono do wyborów, a członkami komitetu na 
r. 1881/2 obrani zostali; E. Bojanowski, J .  Piliński, 
3 . "Wilczyński, W. Gasztowtt, T. Szretter, A. Czer­
nik i A. Bitner. Rozdanie nagród uczniom szkoły 
odDylo się dn. 4. bm. pod przewodnictwem p. J . Ga- 
łęzowskiego. Po mowach pp. Gassztowtta ł St. Ma­
linowskiego przystąpiono do rozdawania n gród. U-

szcza operetkowy, gromadzi nader liczne zastępy bowano gię w trójkolorowych szt u d arach  nic- 
widzów. Okoliczność ta  wprawiła w niedzielę p. - - - - J

Dwa dnie świąteczne ożyli N irnry orz d li-(zaprowadzeniu podatku osobisto - dochodowego. | utrwalić, a z tego powodu musimy występować 
ttw scy do demonstracyjnych zjizdjtw. W Osiek u Mniemał, że równowaga budżetowa da się osią (przeciw wszelkim usiłowaniom, które chcą stan 
w Czechach odbyli zjazd tirnorski, a w Scv ón gnąć tylko przez Dociągnięcie innych przedmio-j obecny przedstaw?1 jsk.o prowizoryczny, 
bergu na Morawie zjazd strzelecki. Tu i tam J.u-jtów pedatkowyeh, a nie nafty. W końcu dom W *ły . W i e d e ń  16. sierpnia Nr, daiaiąazy targ

dzał trzymać się stanowiska niemiecko narodo-l gp< dzono wołów galicyjskich
Miłaszewskiego w tak wyborny humor, że nmyślił 
Lwowian nfetować niespodzianką i pobudzony żyłką 
aktorską wystąpił jaico Walenty w , Marnotrawcy," 
który, nawiasem mówiąc, mógłby jnż spocząć na 
wieknistą pokntę w bibljoteoe teatralnej. Zapał do 
sztnki posunął szanowny debiutant do tego stopnia, 
że zgolił nawet wąsy, słusznie nazwane ozdobą mę­
skiej twarzy. Walentego odegrał p. Miłaszewski do­
skonale: śpiewał i tańczył z fantazją, a całował z 
ogniem — znpełnie według intencji śp. autora. Pn 
bliczność burzą oklasków nagrodziła za to p. dy­
rektora. W roli Złotosława okazał niestrudzony re­
żyser p. Lubicz wielostronność pięknego swego ta ­
lentu. Panna Boczkaj, która grała i śpiewała z 
wielkim humorem, mogła jako oficjalistka takiego 
niesłychanego utracjusza jak Złutosław wystąpić 
przy lakierowanych bucikach w mniej skromnej sn- 
kieuce. Dlaczego sympatyczna nasza śpiewaczka nie 
zapatrzyła się na pannę Sulkowską, która jako wis 
śniaczka Madelon w „Pocawarce" ubrała się w su­
knię, pełną delikatnego kunsztu krawieckiego i wy­
glądała jak księżna udzielna.

Wczoraj z „Juauity" połowa publiczności odeszła 
od kasy ze smutkiem; cały teatr był j r ż j  w y­
przedany.

* Dziś we wtorek duia lt>. sierpnia w tea­
trze letnim przy ulicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności na odbudowanie teatru narodowego cze­
skiego w Pradze „Halka," opera w 4 aktach, słowa 
W. Wolskiego, muzyka S t. Moniuszki.

* Jutro w środę unia 1 i. sierpnia „Okr»einy 
Maciusia, “ komedja w 5 aktach z francuskiego E. 
Grange i Bernard, przełożył M, Chrzanowski.

K osm osu, czasopisma polskiego tow. przyro­
dników imienia Kopernika, wychodzącego °d lat 
sześciu we Lwowie pod staranną i umiejętną redak­
cją dr. Radziszewskiego, profesora tntejszego uni­
wersytetu, wyszedł z druku zeszyt VIII i Zawiera: 
Stosunki geologiczne okolic Mraźnioy i Schoduicy, 
przez prof. Kreutza i Zubera; Brzegi Dniestru na 
Podolu galicyjskiem, przez dr. Dnuikuwskiego; 
Przyczynek do flory Galicji, przez Bron. Błockie- 
go ; Klucz do rozpoznawania drewna ważniejszych 
drzew i krzewów, przez H. Strzeleckiego; Ból fizy 
czuy i moralny, przez ar. Oehorowicza; O tworze­
niu się żył kru»zcowych, przez prof. Niedźwiedz- 
kiego; wresaoie Kronikę naukową i Wiadomości 
bieżące. Kosmos należy do rzędu tych publi- 
kacyj, których pożyteczność nie da sfę zaprzeczyć 
Jako pismo naukowe, nie ma ono równego sobie w 
całej Polsce; a po upadku P/syrody  i przemysłu  
w Warszawie, jest jedynem w tym kierunku pi­
smem o poważnym kroju, które popierać jest obo­
wiązkiem ku." i  go myślącego człowieka.

iiolmctwo przemysł i handel
K olej jarosław sk o-sok ąb ka , Spraw* bo­

dowy kolei żelaznej w Jarosławiu do Wisły, 
względii.6 Jo granicy rosyjskiej pod Sandomie­
rzem, od dłuższego o jusu zajmuje tamtejszo umy­
sły. Ze przedmiot ten musi być wielkiej do­
niosłości dla okolicy nad porzeczem Sanu i Wi­
sły, okazuje się z tąd, ża jnż przed 10-laty ś. p. 
książę Adam L u b o m i r s k i  swem  staraniem 
wyrobił tr*sę i plany,« jarosławski Wydział rndy 
powiatowej nie zapomniał o tym przedmiocie i 
poruszał takowy przy danych sposobnościach. 
Ponieważ nawet i wojskowe sfery przypisują tej 
oprawie większą wagę, skoro podczas niedawne­
go objazdu gr. nicznego szlahu przez J. E. szefa 
sztabu jeneralnigo, zwrócono uwagę na potrze­
bę wprowadzenia podobnej komunikacji, zawią­
zał się przy wydziale powiatowym komitet z 4 
czlonkow, właścicieli większych posiadłości, któ­
ry bez wątpienia u przyjaciół kraju, a szcze­
gólnie w współinteresowanych powiatach: Jaro­
sławskim, Łańcuckim i Tarnobrzezkim, w da­
nym razie potrzebne znajdzie poparcie.

W  " ^ W o t lu i lu  odbędzie się od 31. m arca do a. 
kw ietnia 1882 d r u g a  w y s t a w a  b y d ł a  t u c z n e g  
taka same jak  tegoroczna.

Przegląd polityczny.
sierom*.

mieckicb.
Z Berlina donoszą o przyjeźdzL-s tam że dnia 

18. bm. Bism arka z Kissingen, zapewne dla n- 
stanowienia terminu wyborów parlam entarnych. 
W ruchu wyborczym najwięcej ruchliwości rozwija­
ją  io tąd  Polacy. Inne czynniki parlam entu niem ie­
ckiego czekają rozpisania wyborów, i tylko kon­
serwatyści cokolwiek się ruszają W  Berlinie w 
szóstym okręgu wystąpił przed parą dniami kon­
serwatysta Ruppel z kandydaturą na zgromadze­
niu, które co chwila pizedrwiwaro żydów i naw et 
chcśsło wyrzucać obecnych. Można być pewnym, 
że przy samych wyborach przyjdzie do starć z 
żydarp' —mimo pojednawczych słów ks. Dollinge- 
ra, o których donosil;śmy. Dallingerowi podzię­
kował publicznie listem otwa.tym  Bcrthold 
Auerbach, powtarzając z auiesieniem użyte przez 
niego z Antygony Scfoklen. oaaio: „Jesteśmy
na to, aby się nie n;enawidz’eć, ale żiby  się 
miłować."

W yznanie to jest dość zajmujące w chwili, 
kiedy mowa Gambetty w Belleville rozkołysała 
na nowo fantazję odwetu i wywołam polem ikę 
organu Bismarka, jak  widać z telegramów.

M ditdr- Wochenbiatt, organ niemieckiego mi­
nisterstw a wojny, w ostatnim swym numerze z 
wielkiom uszanowani era pisze o nowych fortyfi­
kacjach Paryża i Francji, i m n iem a, że arm ja 
inwazyjna miałaby do pokonania daleko większe, 
a prawie niepodobne do zwyoięźecUi trudności, 
niż w r. 1870.

Nieprzejednani radykaliści w Paryżu z nie­
słychaną zaciętością występują przeciwko Gam- 
becie. Podczas zgromadzenia w Belleville urzą­
dzili mu naWstt kocią muzykę i staw iają kontr­
kandydatów, ale zdaje się, że będą musieli po­
przestać ns burzy w szklance wody, bez dal­
szych następstw.

Bil irlandzki dsl powód do rozdwojeróa obu 
izb parlam entu ungielskiego. Pop-awki Izby lor­
dów, odrzucone w Izbie gmin, powróciły tam  na 
nuwo. Jak  dzisiejsze telegram y donoszą, Izba 
'm in przyjęła wczoraj najważniejsze, ale bardzo 
jyć może, iż dalszy upór torysów Izby lordów 
może zachwiać gabinetem.

Słynny Bradlaugh zachorował ze zmartwię 
nia, iż go nie chcą przypuścić do Izby. Zresztą 
parlam ent ma być w tych dniach zamknięty.

W Anglji wielkie wrażenie zrobił wykaz u- 
rzędu handlowego Stanów Zjednoczonych, według 
którego tamtejsze ż n i w o  t e g o r o c z n e  j e s t
0 106 m i l j o n ó w  b a s z l i  m n i e j  sz e od ze­
szłorocznego.

Umarł Earl Gainsboru g b , konserwatywny 
członek Izby lordów.

Prezydent G a r i i e l J  pozdrowią!jnż o tyle, 
że dnia 10. boi. zaczął już podpisywać akta u-
rzędowe.

Rząd rosyjski przygotownje rusyfikację Be- 
saraoji za pomocą kolonij kozackich.

Do więzienia w Koźlinie sprowadzono d. 13. 
bm. 21 pogromców żydowskich z Pomorza.

Nowaja Gaseia odbiera telegram z Char­
kowa, ża tam  12. b. m., trzysrotnie wybuchał 
pożar, lecz dzięki energicznej obronie stra 
żaków i wojstca, nie zdołał poczynić szkóc 
znacznych. O przyczynie pożaru telegram  nie 
donosi.

W Adrjanopolu odkryto w ielką defraudację 
stempli na szkodę rządu tureckiego.

Ummi włyio jmł PoW
W ied eń  16. sierpnia. Na zgromadzeniu wy­

borców w Dieczynie (patrz wstępny artykał) było 
obecnych około 30 wyborców, 20 dziennikarzy i
1 30 ciekawych turystów. Herbst mówił w przy- 
gnębionem usposobieniu i częstokroć nie zrozu­
miale. Na twarzach słuehaczj malowało się roz­
czarowanie, a  po 1 ̂ -godzinnej mowie byli wszy­
scy widocznie znużeni. Do twierdzenia jego o je- 
dnozgodności p a r tj i , najlepszą ilustracją są dzi­
siejsze dzienniki.

Podczas kiedy lagbla tt i N . fr. Fresse upa­
tru ją w mowie Herbst* długo wyczekiwane ba 
sło wodza, a  Presse z zadowoleniem wita kom­
promis Herhsta z koniecznością stanu, Wiener 
Allg. Ztg. drwi jobie z tej od daw na zapowie­
dzianej epokainej mowy, p iuząc; P a nuriun t 
montes, et nascitur tidiculus mus.

W 3eusen dnia wczorajszego był Herbst iuż 
lepiej dysponowany. Zgromadzenie b> ł . liczniej­
sze. Herbśt mówił szczegółowo o polityce cłowej. 
Polakom i Czechom aarzueał, że są przeciwni

689, ogółem w  3611. Za
WegO. j gilicyjłkie płaoono złr. 63 — do 64-50, prima złr. 65 —

W ied eń  16. sierpnia. Ton dzienników wie- 0 6550 z* Am., mdt-i i  W  Jchm.,

S L °  T e ! e S M , » * « D Jr 1 " *  w t e d e f o U .
P ra g a  16. sierpnia. P o j e d n a n i e  n a r  o-1 W ied eń  io. sierpnia godzin* io min 48 Akcie

d o  w e  r o b i  b a r d z o  p o c i e r a j ą c e  , C ' S n  Ji7i%6,6y oW
“ t ę p y .  Niemcy ciągle spieszą Z datkam i na 1 Bent* papisro#* —•—5 Lilty zastawnrga'. banka hip 
budowanie teatru czeskiego. I—-—, Głshoyjilae obiiganie mc.. mniz*e, jns — -  Gali-

W arszaw a 15. sierpnia. Tutejszy okręg woj-fuyj»ki bank I tut-tainy — , Losy z roka ' 860
skowy ma być zuiesiony. ' olaondor 9-34 /«■ Śnbel papier 1-35. Uipcsobiage

M oskwa 15 sierpnia Zawieszenie Kurjera * a 8Ẑ r led eń  &  ,;0r ni4 drin( t  min 2l k  L o. 
Ruskiego motywował rząd te rn , że dzienni* ten dyt0W9 18275, W>.g- *koj« fcedyt 35 .25, Akoje aug o- 
podżegał W ostatnich czasach ustawicznie prze- Janstr. 1*9-30, Akcje banka 7nion 15210, Akcje kred.
ciw instytucjom rządowym. I Karola Ludwika 33 —, r.v,jV kolei północ nei 23 -■ 50,

— - - . _ . Gnharnatnr I Ak-'je kolei poładniowe’ 140-BO, Akoje kolei £ IfóldzkiejGUDerna or cze At„.* ..laiElłb{ety a u .>6_ Akr-je kolei Lwownko-
186 60, Akcje kclei węg. pełnocno-wseho-

P ete rsbn rg  15. sierpnia.. . r, . i - . _ inS-^S. Akcje kolei Eliriety 211-76, Aki je Kolei Lwowako
mcbowski, S z o s t a k ó w ,  otrzymał dymisję z J.yz9rnjoWieckiej 186-60, Akcje kolei węg. północno-wsoho 
powoda, że przy zaburzeniach żydowskich kazał I,jniej 1 7186 , Wiedeńskie losy o35- Akcje Jkolęi ha.

lolfa — , Akoje kolei Albreohta — . W  ęgierskie 
lobligaoje państwa v ritocie 98 —, Galioyjsaie obligacje

użyć broni
Bank państwowy ma być stanowczo na . r ---a— r „ n

wzór angielski zreformowany. W ągie^kTiIB u Uff Akoj, W . n
Petersburg  15. sierpnia. N^wosti donoszą, I związkowego 141 75, Akcje banka obrotowego — , 

że Adlerberg otrzymał dymisję, a m.msterstwo J
dworr carskiego zostaje zniesionem.

Nimij ftra kpwMiiki
fosy i26‘75| Mark! niemiecki . Osposob. stale.

W iedeń  13. sierpnia godzina 6 min. " i- .  
Jednolity dłag Państwa w Panka. 77-95, w srebrze 78-70, 

P ra g a  15. sierpnia. Zgromadzenie delegatów ■ Henta w złom.; 94 80, Losy potyoski z rok; 1860 131 90, 
kiajowego centralnego związku straży pożarnych | Akoje bai^n wiedeńskiego 8S4^ ‘ 
uchwaliło dążyć do utworzenia powszechnego ^ ' ^  J f u marei n.emicckioh 57-40. *
związku wszystkich straży uożarnych aastr jack i-k  B erU n  18. sierpnia go< rina 6 min. - .  Rosyislue
F i g a r  dziękował imieniem Czechów za impuls 'jaBknoty 21665, Akc,e kredytowe 643 —, Loinb»rdy 
do utworzenia związku, który wyszed’ od Niem- u * ,-—, Galioyjskie 144-7*, Kolei Rumuński^ 63 5-1, An- 
CÓw. Ciesi proponują P ragę na m iejsce przyszłe-1strjackie banknoty 17425. Po zanknięom giełdy: kre-
go zjazdu delegatów, Niemcy zaś Reichenberg. dytowep~  “ 7 „ 7  7 + .17
poczem Czesi oświadczają, że chętnie przystanął r a r y a j /„ R0Bta8-i7.

Niemcy, aby nie wywoływać nieporozumienia. I 970 j„0Bmi9Ó ao rf., kaknradz* —  
P ra g a  16. sierpnia "W Uhrudimie odbył się I io — — zf., ów ie* —• do —-■ -  w., okowita pt 000

przy otwarciu wystawy rolniczej A n k ie t ^ » ] p^onioI°?oS' 12 27_do 12-32^ . ,  wepalÓ
cześć m inistra handlu br. R i n o  na którviu I pierpień-wrErioń) 15-/, -ł, — B erliu iP .zen ica  
S c n w a r z e n b e r g  wniósł toast na powodze-1 (na wrzesień-paźdz.) «2  5% *.ytc spiritus loco 69 50, 
nie rządn, którego celem jest pogodzenie naro-L lej rzepakowy 66 80 — S t o z o c i n :  Pszemcr —• , 
dów i poduiesienie rolnictwa Minister handlu Jrsspik ~  w ? „ 0Ąrw pJra^,o3,i
oświadczył, że wsayscy m inistrowie silnie no p J J  _-__.pirynw-------kokormiw
pierać będą inte^esa rolnictwa i przemysłu. I  ' k o l o n i a :  Pszenice k - —
Oświadczenie to przyjęte zostało z  zapałem. Nafta W i e d e ń  16. sierpnia. — 16 — do 13V4-

L o n d y n  16. sierpnia. W Izbie niższej przy- • -  S ^ i ^ i n £ M B 7-6B.b AnVwe?pj *
jęli G1 a d s t o n ’a iineralni ży w eu i oklaskami I n* fi9rpiai _  y-York: 7‘|, F i U d a l f i a :  75/,-
Wielu członków Izby lordów było obecnych; 
przed parlam entem  zgromadziły się tłum y lut l.
Wniosek Gladston’*, aby poprawki do billu a- 
grarnego traktow ać osobno, zostały przyjęte. |
Podczas obrad rząd odrzucił k ilka wniosków do 
datkowych Izby lordów, zmodyfikował inne a 
przyjął niektóre. Koncesje dl* Izby lor dów pro­
ponowane, a zwalczane przez stronników P a r ­
n e l l a ,  przyjęte zostaiy znaczną większość"*. I ,  _ _
Najważniejsza koncesja dla Izbu lordów aostała D o k t f l P  W H ljC C Il l l B n K  ł e K a f H K l C l l  
przyjęta 196 głosami prze.-iw 70. Parncliści za  I osiadł w  T Ł n o s a s o ^ l e .  2361 1 - 3
rzucali rządow i, że kapitulow ał pizod Izbąj 
lordów. L

■&."»> t- L . .<*■' -
W a sh in g to n  16. sierpnia. Stan prezydenta! £  

G a r  f i e l  d a  znowu się pogokszyt. [ 1,

Rr. ELIASZ Fi8CHLER
otworsył kancelaije siwokucza

Stanisławowie, ssee 1-3

Juliusz Sas Bandrowski

pieża z Rzymu nie m a wcale mowy.
M arsy lja  15. sierpnia. Pod :*as walki by 

ków załam ała się estrada, na której siedziała I 
publiczność. Ofiarą padło" 12 zabitych; 150 osób IJĘ 
jest rannych.

B e r l in  15. sierpnia Nnrdd. A llg . Ztg. pisze, | q  
że mowa G a m b e t t y  wskazuje znowu na A1-I«h 
zację i Lotaryngję z tym zamiarom, aby s ta r ^  
istniejący w obn tych prowincjach uznać jako IH  
prowiz- ryczny. Gam betta żąda rewindykacji w I
imię p raw a, sprawiedliwości i prawdy, tak , jak ! Tylao powyższą urzędownie zarejestrowaną 
gdyby Francja m iaia więcej praw do tych pro-1 odznaką zaopatrzone beczki zawierają prawdzi­
wi ucyj, jak  n. p. m a Belgja do lewego brzegu wy t licznemi atestam i wysokich władz cywilnych 
Renu. Nordd. Alig. Zig. w imieniu praw dy i j i  wojskowych jako najlepszy uznany 
prawa historycznego protesr.uje przeciwko zapa- J u  1 ■ *  1 s» ■ « »cement-rortianozKitrywan5 >m wypowiedzianym  w mowie Gambetty, 
ubolewając nad tern, że na swem znaaom item  i 
wpływowem, stanowiska Gambetta nie opuszcza 
sposobności, aby w publiczuych swych przemó­
wieniach podszczuć Francuzów przeciw Niem­
com i istniejącemu stanowi rzeczy * przedstawić 
się wobec Francuzów jako człowiek, który po­
stawił sobie jako zi danie życ ia : urzeczywistc. i 
n it idei rewsnżu. A rtykuł kończy się temi sło­
wy Życzymy sobie szczerze żyć w stosunkach 
przyjaźni i sąsiedztwa z Francją i stosunki te

ze s ły n n y c h  fa b ry k  ak c y jn y c h , — d aw n ie j 
G ru n d m a n n , w Oooin.

VttST Główny skład tego Cementu, jakoteż 
hydraulicznego wapna knfsteinskiego utrzymują 
i sprzedają po  cen a  sh fa b ry c z n y c h  1 vi j i —8

F. C. Froksch & Bayer,
We i/WOWle, Ol. ł. M.

Dzienniki wiedeńskie zaniepokoiły się kom- 
plimeutami, jakie cesarz podczas pobytu w In- 
spruku robił korporacjom klerykalnym, cbv.aiąc 
ich instytucje i wpływ na lud. Niespodziankę 
zrobiło tam cesarzowi wiedeńskie st ,warz>szenie 
śpiewaków (Wiener-Manner-Gesangs-Verein) przy­
bywszy z serenadą.

Na Bukowinie odbędą się dwa wybory u- 
zupełniające do sejm u: dnia 16. bm. z mniej­
szych posiadłości Gurahnmora-Solka — kandy­
datem jest młody br. Eudoksy H o r m u z a k i ,  
dnia 22 . bm. zaś z miasta Radowiec wybrany 
będzie prawdopodobnie Michał P i t h e y.

Na maiszałka sejmowego w Lublanie 
po rezygnacji Apfeiterna ma teraz szansę br. 
Thurn.

W Piadze nowo wyprani członkowie Izby 
nandluwej zostali zwołani na dzień 18. bm. do 

caniowie najwięcej zasłużeni są : W. Grąbezewski.! ukonstytuowania się. Protesty Czechów pozostały
A. Hajdukiewicz, B. Żychoń, L. Lebeglński, J. i Wł. ni®nwzg,,:dnione
Stodolklewicze, M. Dobrzycki, J . Lasocki, H. Kroch- 
malaki itd.

Incognito, ż  Monachium donoszą, źe król 
bawarski L u d w i k  udał się nagle d. 13. b. m. 
do Paryża, w najściślejszem incognito. Czyżby po­
wodem tej wycieczki miały oyć zwykłe sprawy 

koncertowe* koronowanego melomana, czy też ja­
ki nowy „koncert europejski".

W M oskwie otworzone zostanie Muzeum hi­
storyczne,  ̂które pomieści się w umyślnie na ten 
cel wzniesionym budynku. Kierunek nad robotami 
artystycznemi objął znany archeolog lir. Uwarów, 
1 ,óry wszedł w układy z p. Siemiradzkim co do

Ponieważ Czesi wzięli się na sposoby i 
rozdzierając dziesiątki, podlepiają je  umyślnie 
na to sfabrykowanemi pieczęciami z napisem 
„plati deset’ zlatych“, przeto policja zaczęła 
konbskować po handlach owe pieczęcie,

>V Budapeszcie odbył się onegdaj i wczo­
raj zjazd śpiewacki, na który z R jeki przybyło 
demonstracyjnie 367 ludzi po największej czę­
ści Włochów, wioząc ze sobą wieniec na grób 
Deaka.

W Zagrzebiu od kilku dni zachodzą silne 
starcia stronnictw przy wyborach do rady 
m iejsuiej. Z powodu tego ban zasuspendował 
dwóch profesorów wszechnicy. Dotychczasowy

ozdobienia freskami i ornamentami sali „pierwszych i burmistrz, Mrasowicz, upadł przy wyborach, 
Asów chrzescjań8twa.“ Układy te podobno jn i zo w ybrany w jego miejsce Hofman, nie chce przy 

y ukońcaone, i jąć godności.

1 jworner
Najtańszy sezon!

Pragnąc ułatwić i mniej zamożnym korzystanie 7- skniec/nych P t  
wód Iwonickich, jodobromowych, zarząd zdrojowy znirył od 15. J f .  

a j  Sierpnia do końca Września ceny mieszkań o trzecią część; — a  
^  a ponieważ o tyn czasie w Iwoniczu najpewnie sza pogoda, »■ 

będzie teraz najodpowiedniejszy czas do leczenia, dla ktorego H  
dobre wainnki powierza są niezbędnemi.

Broszury, przewodniki i cenniki lozsyła franco, zamówienia 
na mieszkania, powozy i wózki do stacji kol-i żeUzuęj w Zagó- ^  
rzn i Tarnowie przyjmuje 2544 3 -  6

I )  Zartiid  * r  ltronimu.
Poczta i stacja telegraficzna w miejscu. aa

Patent. Amunicja! Wety medal.
Rozsyłem teraz przez pocztę w paczkach pięciokiiogram owych, od których 

porto wynosi 'ylko 80 ct., następującą amunicję za pobrani m pocztow em  :

Naboje doskona 'ej świetei iakości:
Lefaucheux 

ca L ancaster • , "
> ,  H  Elastyczne przybitki na proch po
*S O  T ekturow e p r z y b i t k i  na srot po
N  e  Przybitki na proch z tek tu ry  

®  z zagłębieniami, znakomite po
Zwyczajne p r z y b i tk i  filcowe po 

a .  Cachirto „ „ p i
Natłuszczone „  „ p 0
Culots do przybijania prochu po

od 11 złr. 20 ct. poc. ąwszy 
od l  t złr . 7o ct. „

■*
ca
a .

*©<_-w
2800 4 - 6

60  ct. 
70 ct.

1 złr.
(.0 ot 

1 złr. :0  ct. 
3 złr.
3 złr.

Kapsle do strzelb  Lc-fauchaux i Lancaster.

B i e l s k  -w®- l i p c u  1 8 8 1 .

L I. N E H B L T C H
fabryka towarów ołowianych, amunicji i wyrobów cynowych.

o N 
pW* »-o
§ oD B ott » SB1 N

-■ a® • - K-B c ,Z  
1 .3  g

oW
4 ^ .  O*
!VS-

M A G A  Z Y I N

po rce lsny  i szk ła
w e  L w o w ie , R y n ek  1 3 8 .

W szelkie zatrówieuia z prowincji usku o- 
czuia pocztą i koleją z gw arancją za szkodę 
podczas tran .po r u p .̂ cenach najniższych.

\  ory kompletnych serw:sów na żą- 
danie posyłam ] iocztą di ■ wyboru._______

Vvrody lekarskie 5
jr paro*t>ef f a b r y k i  wód Si

K RŻĄCY 'W Krakowie 2
odznaczone medalem zasługi na wystawie podczas zjazdu lekarzy j  |  

i przyrodników w Krakowie 1881 r. ^

r
u
*
%
m
*
*
x
X
X
m
XX
X
nx

Woda Yichy sztuczna duża butelka 
Woda Yich^ sztuczna nuała butelka 
Woda z pyrofosforan^m żelaza mocniej.
Woda „ „ słabsza
Woda LHowa . " .
Woda Joaowa . . . .
Woar Seilerska sztuczna 
Woda gorzka . . . .

Skład we Lwowie : w handlu W go unc» ^
Kopernika. — Składy w Krakowie: w apteee pod Gw lazdą ulica H? 

X  Florjańska, w aptece pod Słońcem Rynek główny, w aptece pod H  
y  Złotą głową Rynek główny, w aptece pod Barankiem orały 

Rynek, w handlu p. Janigi Ryuek główny. 2511 6—i* ^
X ż t t m # x * t m * * n x < X M n * X i t x x * x - * - K

] h n » t o w i c s a  ulica



D Z IE N N IK  P O L S K I

P  4. R A  S O L K I  letnie
o ti 7.9 e n t .  d o  mer. 2 * 1 0

K W I A T Y
f r a n c u s k i e . _______

W S T Ą Ż K I  i P l C B A
do obierania kapeluszy damskich.

Clreppę jedwabną ozarn-j i kolorową, 
J Gazę, Donnamarin, G renadinę. 

F ro a -F ro u , Materyjki do nbiera- 
nia kapeluszy.

W elonikd ąouw e i z łokcia, Crep 
pe lś Lisse, Mól,

łatany na ucknie 
kolorach.

we
Lina, Tar 
wazyai. ich

K bronki. Gipiury, Blondyny, Ilfn 
zje, T.ul Dmkselasi, Siatki dc 

podpiekania, Siatki jedwabne na 
głopg

K lchirbugi, Sonea Batyst, Perkd, 
^  breton , Muszliny , Orj antyny , 

Płótno biała i niebhohowane

M kaam it, W elwet, Bynt, Atłas, 
2®  Lnstrynę, T aftę , ' au t, Biakse- 

ling, Croisse, Glaaperkale, Podszewki 
w rękawy.

9091 13 O 3

F rędzle jedwabne, sznelkowe i weł­
ni ma, Krepiny, Spięciu, Guziki,

T asuy, Sznury, Szutrś i wbl‘' 1' ;" 
ozdoby azmcklerakie,

h askaw e zam ów ień  \a zam ie jscow e w yk o n u ją  się ja  i n a jsp ieszn ie j i  naia& uratn iej.

m i  oraetyi paryskie od 1 złr. 30 cnt. 
W  do 6 zł” Deszozochrcny oc. 1 

złr. 30 cnt. do 1C złr Płaszcze nie- 
przemLkalne, Kalosze rosyjski).

F artuszki płócienne i ie i.towt s, 
Powijacze. Czepeozki, Podbródki 

i kaftaniki haczkowane. Krepony, 
Warkocze z imitaej1 włosów I

Poleca 
znany z taniości 

doborowego towaru

MAGAZYN DAMSKI
KAMILA STBZYPmO

we Lwowi« ulica Balicka L 4.

T E A T R  L K T S I
przy nlicy Majerowskiej, Baprzee.w Kasy 
Oszczędności. We Wtorek dnia 16 

Sierpnia 1881.
Na odbudowanie teatru narodowego cze­

skiego w Pradze.

H A L K A
opera w 4. aktach, słowa W. Wolskiego 

muzyka St. Moniuszki.
„Jutro: „Chrzciny Mvi usia* komedja
w 6. aktach z francuskiego E- G ranie 
i W. Bernard przełożył M. Chrzanowski

Poczatei o p i f  pół do 8mej wieczór,
Potrzebuję od 1. -września h. r.
do handlu m-go przy placu Bernardyń­
skim 1. 11 , osoby uczciwej i łagodnej 
z odpowiednią kaucją do sprzedaży 
wyrobów drewnianych, za co płaci/ obo 
wiązuję się V0 złr. a. w. miesięcznie 
i odp iwiedni "j0 od sprzedaży.

Osoby, któreby wejść chciały ze|mną 
w układy, zechcą sic zgłosić do mnie 
Chcąc interes mój rozszerzyć, poszukuję 
także czeladników stolarskich i tokar­
skich i jednego rzeźbiarza w drzewie 
Kdem a r  ii W iille r  w Pozdole. 2371 i - s

OH

Rzeźbiarz
ry po odbytych należytych stu- 
ch w Paryżu otrzymał timżo za

ktń 
djac
swe dzieła na wystawie 18 '8 r. medal 
zasługi, podejmuje z zaręczeniem 
artystycznem wszelkie w tejże sztuce 
wykonania 2319 3 3
J u l i u s z  B e ł- t tw a U L , ulioa Pie­

karska 1. O Lwów.

Komisanci podróżni 
i a je n c i w m ieście
za stałą płacą i wysokiemi prowizjami 

są poszukiwani.
Of rty pod adresem: .Galicja' pos'e 

restante Lwów. .'346 3

Ekspedytor
poczt i telegrafu, jcaucjoaowauy, 
uzdolniony do samoićtncg 3 prowa- 
dzeuia w obu gałęziach poszukuje 
posady od 15 października. Łaskawe 
oferty pod adresem ML. B. 15. B abka.

« 5 S  t — C

im r
Starszego „ekarza sztabowego d n  Mullera

leczy bez szkody w trzech do pięciu dniach 
wszeliie upławy cewki moczowej nawet 
w wypadkach bardzo przestarzałych.

Zyskała ona sobie w krótkim czasie 
sławy powszechną, używają ją  i zalecają 
najznakomitsze powagi medyczne. 2301 4-9

Uczeń 4 klasy gimnazjalnej
w wieku lat I p, oka*.atej fiajognomji, 
syn pełnych szacunku rodziców obywa­
teli, z dobrem wychowaniem i ułożeniem 
towarzyski-m, życzy sobu za wolą rjdzi- 
ców poświęcić się praktyce aptekarskiej.

Bliższa wiadomość uatnie lub pisemnie 
w Admii istracji czasopisma , S u  a “  
w Przemyślu. 23 ib a—3

Zdrojowisko Morszyn Kawa po
w powiecie Stryjskim

stacja kolei arcyksięcia Albrechta 
będzie otwarte

do późnej jesieni.
Kuracja winogronowa ułatwiona, 

środki lecznicze morazyńskie, jakoto : 
wodę gorzką czyszczącą „Bonifacego", 
sól z tejże, solankę i borovtinę do 
kąpieli, oraz ługi z solanki i boro 
winy uprasza się zamawiać u zarządu 
w Morszyme. 2363 2—12

Nie fiowiersciiowna
tylko sumiennie i r * « l | i . t l u l  prze­
prowadzona kuracja o h  w ró b  s y  k l l i s ty -  
c z n y c b  jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 
T t b o i i n  zapewnia na podstawie ści­
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnastoletniej p rak tyk i: b p ‘ . ( J a l ł s t a  
4 0  o h e r ó b  i j ń . u t y c z n y e t a  i ukór- 
tych prakt. lek. mea., chirur. i akuszerj.
212 i  J .  K I B P I E L ,  27—?j
mieszkający przy u l i c y  W a ł o w e j  1. 3
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordy­
nuje od godz. 9. do 1 przed południem i 
od 2. do 6. po południu. R a m y . wrzody, 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, za- 
_a :ne i kataralne, upływy u kobiet i męż- 
zzyzn, stryktury, zgubne skutki śA m e*  
g w a ł t u ,  jak osłabienia nerwowe, l i u  
p o t e n c j ę ,  nasieniotc.i. a " lację do 
mohot i t. 3. tudzież bladaczkę i niektóre 
wypa Lki niepłodności, leczy b e z  b » .n  
g U U tO W nle i pod zaręczen.em uajćci- 
dejszej d y s k r e c j i  — Zamiejsccwyi_ 
adziela rady listownie i wysyła na żada- 
ue lekarstwa i w akreojonalny apoaóD.

■ tT  1’r z e  w y  b o r n e  ' t f h

przez #5 l u e s “ sprowadzane

E R B A T Y
ch iń sk ie

a mianowicie: “ “ uJ
N 1 TAS/.U, żołiokwiai aromat, zł. 4'40

2. JUNTuJCZAN, bialokwiat. „ śą o
3. NANDZYN, czarna aromat. . 3 '— 

,  4. SOUCHCNG, .  mało narkot. „ 2 50 
„ 6. CONGO, czarna familijna „ 1'80 
„ 6. V\ Y3IEWKI z herbaty „ B20

7. „ z  najlepszych herbat „ 1-50
K A W A  w najprzedniejszych rodzajach 

na jtan ie j  «? handlu

St. Marki ewiesa
20 >4 we Lwowie, w Rynku 1. 43 lo—?

cen a ch  
en gros

5 kilo Guatemala tylko złr. 4.50
5 „ Cuba zielona tylko . . „ 6.—
5 „ przelnia Ceylon tylko . „ 5.60

, dobkonała Ceylon „ . „ 6.—
„ najlepsza Menado tylko „ 6.25
„ Ceylon perłowa „ „ 6.60
Ulubione te i bardzo tanie gatunki 

rozsyłamy, gwarantując za najlepszy smak 
— za pobraniem pocztowem. 2335 4-5

Ludwig harling <Ł Comp Hamburg.

0. k. nadworny

optyk i mechanik
W ®  L w o w i a ,  

u l ic a  K a ro l*  L u d w ik *  1. 9 ,
r ó g  n l io y  S y k t t u s k i e j ,  

polejL Szanownej P. T. Pnbkczaośc_ 
■wój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to : 
Okulary, cwikiery rozmaitego fasonu 

z rółnorodnemi szkłami od 1 złr. 
pooząwszy i wyżej.

Lorn- tk i ręczne w opraw® rogowej, 
■fcy]dkr.»iowej, srebrnej, złotej, 
polew aj maoioy i vośc’ słoniowej. 

Lornety teatralne od 3 zł*, i wyżej. 
B inokle wojskowe od 16 złr. i wyżej. 
Dalekowidze od 2 złr. i wyżej. 
Te-eikopy, parspektyr y myśliw-ikio 
Mikroskopy lupy, szklą do ocytania, 

kompasy, busole.
B a rc i it ry metalowe (Aneroidy] od 

5 złr. i wyżej.
Te: mometry r  izsaaite od 30 ot. Iwy£. 
Alkoholometry po złr. 2-50, 3*80 } #. 
Saohar.0 metry po złr. 8*50 i 3*0.
Ar m m eii/ i masometry do kotłć-s 

parowych.
T  ty miernioze, w tg wod 'e, piony, 

rajeoaigi, calówki (Zdlatóoke), łan- 
cnoby raierniose.

Apwraty rotw.-yjne, msuzyny do ele­
ktryzowania, i;y.( ła narOOskti] owe i 
obi-asy, metronomy.

Iasiram anta mechaniczna i geodezyj­
ne, matematyczne i fizykalne w naj­
większy) a wyborze.

£ 9 r*  Naprawy wu wsram riłnych 
artykułach p: zyj.ouje się i bucr* jak 
aajthn. li. IS O  2105 33—0

S0r Zamówieni" z prowincji n- 
akaf soznia »'f za zkliózką odwrotną 
pocztą. Każdy osobiście n p io n y  albo 
sprowadzony przedmiot odmienić mo­
żna jeśli nieodpowiedni w oiągn dni 14.

J  N euhofer,
u. k. nadworny o^)tyk me ńianik we 
Lwowia, nlica K w ili Ludwika 1. 9, 

róg nlioy Sykit iskiej.

J. PADEWSKI
L y r ó w j  K y n e l f  1. 1 8 *

poleca najtrniej
p r d t r d i l w ą  t a p a w s u o w ą

HERBATĘ
Czarną kilo po złr. 1’80: 2, 3 i 4.
Kwiatową „ 3, 4 i 6.
Wys.'«wki */, „ o - l -20 i 1'50. 

Opakowanie ric  nie liczę. Przy 
5 wysyłce "I b i lo  H e r b a t y  na rro- 
} wincję opłacam pocztę. 5142 46—0

Młody człowiek
kaw aler w gałęziach gospodarstw a w iej­
skiego praktycznie i teoretycznie w ykształ­
cony poszukuje posady. L : skawe zgłosze­
nia adresować należy H o !.6 8 łA W  a£. 
poste restan te  Rawa ruska. 2364 2 —2

aw 11
U

poszukuje nv zastępcę Magistra 
Farmacji. Bliższa wiadomość 

tamże. 2154 2-3
Uczniów sztoł średnich lwowskich 

umieścić można u

} 1161(1 l\
Opiekę rodzicielską nad dziećmi za­
pewnia się w domu i po za domem. 
Mieszkanie w miejscu bardzo zd ro­
wem, w pobliżu trzech gimuazjów 

szkoły r e a l n e j w  razie potrzebj 
udzieli wyjaśnień z grzeczności pan 
K. Ł u k aszew icz  księgarz, ulica 
Halicka Jj 50. 2338

G w a r a n c j a  ś w i e ż o ś c i .
Urządziwszy w bieżącym roku po raz pierwszy sprzedaż

W Ó D  M I N E R A L N Y C H
krajowych i zagranicznych zdrojowisk

polecam, takowe ja k  najtaniej

I f f l l N i K f 6 K S l
a p t e k a r z  p o d  s, S r e b r n y m  O r ł e m 7* W tf L w o w i e .

W ” Odsprzedającym ceny hartowne.

I
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WINOGRONA
najlepszych gatunków stołowych, świeże i dojrzałe, osobli >ie 
do uzupełnienia kuracji i na wety, staiannie opakowane

w pięknych 
kohiykach po d Kilo aa złr. 2

rozsyła pocztą franco za pobraniem p cztowem lub za 
przesłaniem gotówki.

2339 7 - 1 2  R. Maiti Tryest.

C. i  l i p . gal. Karola L iv ita .

Cztery medale zasługi E list pochwalny
z a  z n u k o m i t e  m y d ł a . ,  m i a n  a  r i c i e  :

B ty d to  bisrbolowo, użjwa sig do myeią rjjk, celem zajjobieżunis » - 
rozpowszechniania i zniszczenia miaziuatów .zkudliwych, mianowicie 
zaleca się lekarzom, aKuszerkem, oraz jest doskonałym środk sir 
przeciw wszelkim liszajom i wyrzutom skórnym, 20 ct. iw

MytlCO Hiafffcwffe, nżywa się do mycia całego ciała, szczególnio przy 
cierpieniach skórnych i opryszczeniu takowej, 25 cl.

M y d f ie  d o  g o l e n ł a  brody, mięnczy włos i chroni twarz od pry- 
szczenią się, 25 ot.

Mydto glyOeicynOMre b i a ł e ,  oprócz przyjemnego zapachu bardzo 
iobrze wymywa i wygładza skórę, 30 ct.

Hfjd.rf glyceryue r . i  przezteczyste, zawiera S5°|0 glyceryny,
wskutek czegc bardzo korzystnie na skórę wpływa, i muzom n u  jfrgj 
nstępuje innym wyrobOiu zagranicznym tego rodzaju, 30 i 80 ct. 

jny aro gi/cerynowe prymue, znakomicie wygładza skórę, chroni 
od pryszczenis się, pękami i posiada bardzo przyjemny zapach, 
Oaezkz 40 ct.

Hydro grysikowe. Jest to bardzo wyśmienite mydło oprócz przy- j r f  
jemnego zapachu jest zupełnie obojętne i posiada w « w ;i  składzie 
grysik migdałowy, którj wraz z mydłem bardzo korzystnie na skórę 
wpływa, *0 ct. «

Mydło z o ej ku gorżkich migdałów, 25 ct.
M y d ł o  A O łtt.ow O o Jest jednem z tych mydeł, które są najbardziej 

używane przez pł j piękną, 30 ct. 
a*  M y d ł©  n u  ? . W skład tego mydła wchodzą zioła l&kiu, które 
Jw  bardzo do odświeżenia, ocz/.zczeuia i wzmocnienia skóry przyozy-
»  mają się, 30 ct.

Mydło hygl®ntCŁ*ie do twarzy przewybirne fO ct. O
Mydło boametycauo usuwa piegi, plamy, obalenie i żółtość twarzy. 

Cena 60 ct.
M ydło toaletowe z różnemi zapachami od 10 ct. do 1 zł.

Jan Iłm&towicz, y.
2090 2 —0 4 m a g i N t e r  f a r m a c j i  f o l i e m l l i  s ą d o W / •

F a b r y k a  we L w o w ie , 3pL
1 F i l ia  w  K ra k o w ie , S u k ien n ice  N r . 20.

&P U f yjd 9 ^  ya yoi ̂  yd
^ 8  O* rfw iWI
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KANTOR W YM IAN Y
^  c. k. n p rsy w . ga llc .

i  akcyjnego Banka Ifipctecinego
k u p u j ą  i  s p r z e d a j e

w&rfMtfcfie e fe k ta  i  m e w ety
pod warunkami najprzystępniejsze tr.-.

6 ° i o  listy hipoteczne
J a lc o  t e ż

5 1  F m n m i a  L i s t r  i i p o l s s z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 186S Dz. P . P . XXXVIII. 
Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. grudnie 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kaucyj mał 
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 

ŚK kantorze do nabycia.
*  g o y -  W s z y s t k ie  polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
^  cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2100 62—o p

Urządzenie stacji kolei w Zioinej wodzie do 
przyjmowania podróżnych, pakunków podróżnych 
i psów podczas sezonu letniego do i ze stacji na 
przestrzeni Lwów-Przemyśl.

Podpisana Dyrekcja podaje do powszechnej 
wiadomości, źe z dniem 1, września br, otwiera 
się stacja kolei w Zimnej wodzie dla ekspedycji 
podróżnych i pakunków podróżnych tak do jak i ze 
stacyj położonych na przestrzeni Lwów-Przemyś). 
lecz tylko podczas pory letniej.

Od 1. kwietnia począwszy az do ostatniego 
września przyjmować sią przeto będzie do ekspedycji 
w Zimnejwodzie tak podróżnych, pakunki podróżne, 
jakoteż i psy do stacyj: Lrwów, Mszana, Kamieno- 
bród, Gródek, Sądowa Wisznia, Chorośnioa, Medyka 
i Przemyśl, jakoteż w odwrotnym kierunku za opłatą 
należytości kolejowych wedle taryfy lokalnej.

Pociągi mięszane nr. 5 i 6 zatrzymywać się 
będą w Zimnejwodzie jak dotąd regularnie jedną mi­
nutę, taki sam przystanek jednominutowy wyznaczo­
nym został dla pociągów nr. 3 i 4, lecz tylko wedle 
potrzeby. . *Djrekcja ruchu.

I!
Noto otfforzoiiy iianiuJ matfjałów 

farb, lakierów, pokosti
J Ó Z E F A  H i

w e  L w e ^ l e ,  R y n e k  2 9 ,  (dawniej
poleca wszystkie gatunki fa r b  * a c l  
ln fcłeró tf, p o io s t u ,  fa rb y  w tub
eznyoh, a n lla n / dc farbowania mate 
r o ś lu  u ,  d ,a pp. cukierników i fabrył 
farby i ekstrakty .arbiarskie, o le j  U  e*< 
tr«.a, oilw"! i  s m a r o w id ło  b elg  
i>» .k a r t k i - ,  f« t o ę  p ió ro w ą  1 r 
najlepszą masę woskową do podłogi Ul 
i jaycia, p ę r  ie, b r o u s y  i z ł o t u  m 
do tarcia larb jak również do korkowa 
konstrukcji. Wybór wężów gumowych (szli
s u o ł ę  b ro w a rn iczą  ■ . .  Ll d o  Km. ___
286/ wszystkie artykuły dla browarów i gorzelń.

W wykonaniu uchwały Walnego Zgroma­
dzenia Zakładu kredytowego włościańskiego z 
dnia 8. kwietnia 1^81 zawiadamiamy, iż na 
skutek wydania nowych li tów zastawnych i 
obligacyj komunalnych 5cio-°|0 (pięcioprocento­
wych), udziel tne będą począwszy od dnia 1. 
września br. pozyczki dia członków Zakładu

"oeznem po 8 (■ śm) od 
lakich po 7 (s.eam) od

ów mogą być także po- 
yczki zmierione w dro- 
(ośndo) względnie 7mi0

rpnia 1881.
D yrekcja .

* - 1 0 NDWE L 7IEHHI „0IAKY“ |

Rnnii I pęcńerze ryWe 2126 
17-0 I

lajpewniejiz. prezerwatyw, prawiziwa fi anou«ka tuzin po 1. 3> * 1 6 złr
S p e c j& liu o f tc l d M r s k ie  t u r a  złr. 2-50, o c lira u i^ e * ®  ,ot P * f f la z g i i
wfarm io pasków) sztuka e/r. 2 50, wysyła pod cyskremą z* pobrauiem „Gnq.mi 
wiareH-Agentie* Akez. H c s e ,  Wiedeń, L K5ilnerhofg»«o *i I. piętro,

Wielki nybór piwicionkór wtczynowych, g
n r  j k  m  w w  j l  ^  *  - a .  i

J. DĄBROWSKI
:,-Eedtem 2133 31—0

I. 0 ĄBBO W2S A l  A Ł. WGIOiSL
w# Lwowie, przy ulioy Halipkiej pod /.

dawniej ~W. P E N T i i  G  t t ,  
prócz ZEGARKÓW i ZEGABÓW z »»)złyaii,ojSiSj' jh iabrył.,

otrzymał wielki złaiyuii i srebrnyca rzeczy.
Szczególnie zwraos się uwagę na

W y p r a w y  w e s o l n e  a e  s r e b r a ,  
na 6 t 12 osć j  .  szkatułach.

Wszelkie zamówLrjC z prowincji uskutecznia się ja k najrychlej.

ct.

•we Lwowie, prry oliey Słowackiego 1. 8. 
u r z i d c o n e  Ą w y g o d ą  i  e l e g a n c j ą .

CENY NASTĘPUJĄCE:
Wanna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bicuzną 1 złr. —
W anna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną — ■ 9 0  „
W anna cynkowa jasno polerowana . . . . . .  a 5 0  a
Wanna metalowi ( e m a J ) ..................................• a S 5  a
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje sie ;»wl bilety wolue.

Kąpiele sta-czane, żelazne, mydlane, słodowe i hydropa- 
tyczne z nacieraniem, sporządza się na Jadanie według umowy, 
rów niet dostarew  się kąpieli dc domu. 2108 9 4 - 0

— M O i i w n i i

I

2372 1 -1 j e d y n y  a b ł a d maszp

W i e l k i  w g b ó r

WIEŃCÓW GROBCW ;'CH
po  na jtań szych  cenach,

poieca nowo urządzony handel

EDMUNDA t(L MED L I
w e Lw ow ie plao MarjacM 1. 10. 2167 6 - 6

W y ia w v *  I - id k k łA r o d p o w ie d łia lu y ' J ó m I  L t^ k o w a irk i. & dn.r«nii toiskiegc* ąo<? "waftdAM Łeoa*


